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stanąlprzed Polski'm Trybunałem Narodowym Il;;:j=r=~!i'~::jc 
k 

- h l · Rzesza niemiecka zaczęła dogrywać rolę 
POIWIII'OI'ftV wy, 'o:"'awea zb·rod,RICZYC p onow pa-p.tnerawzagadiIlie?Iachp.o15~0-g~ańskich 

•• . . :P.rokurator omawla kamIeme nnlowe na 
- odpoWI' -e z". swoJ-e wl-ny Ifdwodze kłócen'ia Wolnego Miasta Gdań-

• , ~. >SiKa z Polską, stawiane przez osik. Forstel'a. 
G;D~S~ ~Jl. :w, ~-aw~:t ~mri ,.~p.Ołr!~;r . rzedstaW;ia kolej~e etapy pl~I).owej walki wego bezpieczeństwa, a "ta:kże jego 2Jl:Jliźe- PTZypoI?nian~ zost~je na sali sądowe~ pro

we Wl'.2<e.szcm rozpocz~ ~ W A'I1Ul 5 bnt •. po1skością, podJętej przez Forstera. Na nie ideologiczne do zasad faszyzmu niemiec wokac~YJne VAlzyty Jednostek floty wOJennej 
histo~czny prpees b;wegp ~auJeitep i na- ,polu między.n8Jrodowym Forstel' ma ułatwio kiego wytworzyły podłoże ,na którym ów- "! Gdańsku i. inne o!ganizowane Il'rzez oskar 
miestnika Rzeszy - Ąlbe:rta; Forstrera. ,ną rolę, gdyż sanacyjny rząd polski, reali- czesny minister spraw zagrankznych Józef zonego ma.J.ufestaeJe. 

OlbrzYID..ia salą,. łiY' k:fó~ !I1'iejed:nokro:trrie zują-c program stopniowej faszyzacji pol- Beck mógł oprzeć zasadę załatwiania ~s~l Za:kończeniem łań'cucha przedwojennych 
przemawiał oska'F.ź0n~ 1"ZUc$J'ą~ os~c'zets- skiego" życia narodowego, zawiera w 1934 r. kich sporów polsko-gdańskic'ł!. z pomlmę- przestępstw Forstera jest czynny udział w 
twa i fałszywe wtak~ na ll'3.róa. PC1~td.·, me. , pakt o nieagresji z Rzeszą niemiecką. ciem Ligi Narodów. Zasada ta b.yła zgodna przygotowani'l1 konfliktu zbrojnego. For
Jest dziś W· s~aJlief poriii(lśt{6 tych łV~~st1dclJ' Niechęć ów-czesnego rządu polskiego - .z linią polityki NSDAP dążącej do skłóce- ster orga.J.llzuje prowokacje graniczne, szko 
I{tórzy przybyli na rozprawę. Wie~ oSQ'O powiedział prokurator - do za-sady zoioro- nia obc;>zu państw demokratyc2Jnych i Fors- li masowo w Gdańsku członków 5 kolumny, 
przysłuchuje się procesowi przy giga:hto-= 1:' celem uży-cia jeJ na tyłach armii polskiej 
fonach. zainstalowanych przed gdta-chem. j, i jest wtajemniczony w najbardziej t:ajn~ 
Na sali zajmują miejsca przedstawieiele plany niemieckiego sztabu generalnego. 
władz, z wojewodą inż. Zrałkiem na czele, 
Przybyli rÓW1Iież przedstawiciele pailstw za: 
granicznych, konsulowie Związku Radzier.:-" 
kiego - Choro brych, Wielkiej Brytami ~. 
Leight, Sta.J.lÓW ZjednoczOillych - Cla:rk, l'e'
publiki francuskiej - Peretti. 

Obecny jest również przedstawiciel mar
szałka Rokossowskiego-płk D01:'odamienko 
Między publicznością znajduje się wielu' 
działaczy polonii gdańskiej, którzy aa:mię
tają doslwnale krwawe rzą.dy Forsttn·a.. 

W skład kompletu sądzącego, któl\emw 
przewodniczy sędzia Rybczyński wchodzą 
sędziowie : Zembaty, Cieśluk oraz Szwa:!1c' 
kopf, jak też w charakterze ławników -
pięciu posłów na Sejm z terenu Wyprzeż~ 

Oskarżenie wnosi prol{{urator ~adeus;; 
Cyprian i proku:ratol' Mięczysław Siewier
ski. obronę zlecono z urzędu ad.-wO'katom Klt 
ligowskiemu l Więckowi • 

Na wezwanie przewodniczącego, Albert 
Forster' składa swe personalia. Jest to bar
czysty czterdziestosześciołetni mężczyma, 

Wśród ogómego poruszenia na sali pro
kurator ujawnia, ii w posiadaniu trybunału 
znajduje się proklamacja. Forstera. do oby
wateli Gdańska o przyłączeniu Wolnego 
Miasta do Rzeszy, nosząca. datę 26 sierpnia 
1939 r. zamieniona póżniej na 1 września 
1939 1". Przypomnie'ć Dowiem należy, że 
algresja niemieCKa na P(lISkę :nastąpić mia
ła właśnie dnia 26 sierpnis: i dopiero w o
statnie] chwili została: odroczona. 

Odpowiedzialnoić FOl"$tera ROU'CZY 
'swe godzinne -przemówie'Ilie prokurator -
,obejmuje Kilka etapów, jaiko członek 
NSD.A:P na:lez:r do orgąnizaoji przestępczej, 
a jaiko ga'l11eiter l!idańska: gwałci :\ro-nstytue 
je W .Mirusta i u:Q:I.owy ~ęd'Zynarodowe na 
szkodę państwa polskiegó .Bąlej przygoto 
wuje on a:gresj~ na Po'lskę i od~anie częs 
ci jej terytorium, zaś jego rządy w okresie 
olmpaejt są jednym pasmem zbrodni i gwał 
tów. 

o zaciętym wyrazie twarzy. Nie znaó po nim: T .'" .' {j. k ' 
zdenerwowania. Donośnym głosem podaje, por. 81,ę za,O$ęJQ P(}nQ'Wan1f. #- br:,.rla FOI{,pta>xu w ~~ń~l)~. -::- Pędzen,ie PoJa ' ów nQJ ,~z;z. 

Wsz.ystide te czy-.ny Sltanowi-ą 'P'l'zestępst
wo zarówno w świetle pT,awa nriędzynal'o
wego jak i pQ'l!,:lń~g~. 

że urodził się w FueF<th~ jest z,?Zaw,odll $'żM 
nikiem ban'kowym i ma skon~jtb1ftj-;@'~az- G 
j~. • 

Z kalei odczy<ta.110 ~'l! oska·rżenra, po;; , 
• Ale usłuchali Trumana 

, . 
ornlcy 

czym zabrali głos prokuratorzy - Tadeus
Cyprian, a następnie Mieczysław $iew.ie];.:
ski. 

Mimo wezwan'ia do pracy - str:ajk trwa nacłal 
Prokurator Cyprian lskaria 

Nakreśliwszy szczegółowo prawne ppd
stawy stosunków polsko-gdańskich, prcrku
rator Cyprian zajmuje się ingerencją roe

~y 9'OR~ MP. - Mifli'JO w€'z-wan+a amerykańsGy przerWali STPcrj'k, - straj- Jak wi'adorno, przewodni,cz~ z.wtą?:-
sąd~ ~C!Jerallile,gG, IotISJro/ l'1atka.zał, A'a żą-lkUjąCY nie powr8ctti -w poniemi:ałe'k do> ,k-l!! gómi"'6w~ john f:ewis skierował pis
dante r;>r-ezydeA·ta 1lJ:l!lmalł1'C1, by gór-~i,"y pracy. tfiFlO do w.~~tf~h~m oddif-dłbw Zlw1ązku 

miecką w te sprawy. 
"Władze Wolnego Miasta nie były UPll3.W- i 

l1ione - mówi prokurator - do wnoszenia 
żadnych ~praw na forum Rzeszy, nie "mia· ' 
ly prawa odwoływać się do niej w. spra
wach gdallskich. Nie mogły one wogóle Iron . 
taktować się z rządem Rzeszy w sposób ofi
cjalny, bądź nawet nie oficjalny, gdyż Rze- : 
sza niemiecka 'była wobec Wolnego Miasta 
obcym państwem, w którym Polska miała 
swoje przedstawicielstwo dyplomatyczne, 
prowadzące ,również agendy Wolnego Mia- I 

stci, 

J rżeli za tym - kontynuuje swe wywody 
]lfOlwratm' -- władze gdańskie, a więc pre
lIyrlent i Genat, zamierzały wejść w kontal~:t 
z l'zadem Rzeszy, to mogły to uczynić jedy
nie za pośrednictwem zagranicznych pla
cówek Polski. Urzędnicy Wolnego Miasta 
byli bowiem w myśl konstytucji gdańskiej 
sługami ogółu a nie partii i jako tacy nie I 
mogli. otrzymywać rozkazu od władz par
tyjnych gdańskich a tym mniej zagranicz
nych, 

Podkreśliwszy, że ludność Wolnego Mias· 
ta ciągnęła korzyści gospodarcze z przyna
leżności Gdańska do polskiego systemu cel 
nego prokurator Cyprian przechodzi do o
mówienia działalności elementów skrajnie
nacjonalistycznych w Gdańsku, które wzię 
ły górę w Wolnym Mieście i nie chciały się 

KOlDunikat 
W Dl1iu 5 kwiet11ia llb. na' lronfeM.eneji Komitetów Wojewódzkich PPR 1·P.9S 

postanowiono powołać 
KO.M1'.BETY ORGA!NI2iA:O~ 

OBCHODW' l-go :MAJA NA: ŁóD-Z 
I WO.'JEWÓDZTWO ŁÓDZKIE. 

W skład Komitetu Łódzkiego z x.amienia PPR wejdą iiowrur;zysze Loga-Sowiński, 
Grudziński i Hyr:a, li ramienia PPS 1owarzysze: StawiJskli, Duniak, An'th!ze.jak, 
z ramienia 0'KZZ; Przybył, ,Wid'aws1ci, Górski. 

W skład Komitetu Wojewódzkiego wejdą z ramienia PPR tow. 'M1U01.", ]!)Il

magala, Stalski, z ramienia PPS - tow. Siwecki. Głowacki, Bugw,jski, z r.ami~
liia OKZZ - tow, Gradecki, Filipiak, Garbalińslri. 

Pozostałe stronnictwa bloku demokratycznego Zgłr>5Zą swycn prze&t-awi
deli na zebraniu Międzypartyjnej Komisji Porozumiewawczej, które odbędzil'l 
się .w dniu dzisiejszym, 6 kwietnia rb. w lokalu Komisji o godz. 10 rano. 

Jednocześnie l(@milciy Wojewódzkie PPR i PPS posta.nowiły przeprowa
dzić wfa'ód c7,łonk:ów szeroką akcję popularyzacji Obchodu 1-g@ M~:l or,az 
ostatnich przemówicl'i sekretarzy generalnych oblt partii.. 

7.4.. 0 CODZ. j6-EJ W SALI CRDK ODBĘDZIE SIĘ ZEBRANIE kKrrY
WB WOJEWÓDZKIEGO PPR i PPS Z 'hlDZI·AŁEM TOW. JĘDRy.eHo.WSKIP. 
GO, Z KG. PPR. i J:A'BŁONSKIEGO Z CKW PPS. 

j O. 4. odbędą się zebrania aktywu we wszystkich rrUa::;tach powia:tQw~ycli. 
11. 4.. odbędą się aktywy miejskie w TomaSzowie, Zgierzu,Pabia:n$.each, 

Ozorkowie i Zduńskiej Woli. 
Między 15 i 17 kwietnia odbędą się aktywy dzielnicowe i w więKszycn za

kładach pracy w Łodzi. 

Komitet łJidzki i Woiewódzki PPR lomitot Wo]ewó'dai PPS pogodzić z samym istnieniem Polski. I 
Pr?echocTząc do scharakteryzowania d.zia- : 

lRJ110ści same.s:o oskaTźonego - prolt!U1'8Jtor ___ !!I!!I_!!!!!!!!!!I!!I!!!!!I!!!!B!II)!!!!!!!!I!I!I!_!!!!I"!I!!!!!!!!'!!!'lI_!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!'l!!;:sa!!!!!l!lI!!!U""' ____ !!!!!! ___ " _"'_""".' 

,'VII ~tó'r.'Nm pozoMa,wia I!złonkom związ
, k<a swobod~ de~y~jfi co do powro·t!!f do 
; ;f'rars-y ;'tllO k-ontylR'f::10Wania 9tr'aijkl!l. 

~t.,.-a:jk,l:Jjąl3y gMJ'1jgy sto;ją lila s fanowi
, llSIr{e, ż,e ~1~Zy w-s·tr.;rffn8e ~~ę z de(;'1zją 
l ,do G!hw~ wwdania wyraźn'eij lrt's1PtfK<::ji 
I pr.zez Władze zwiąZKowe'. 

Terr..,. wyborczy 
w Igerae 

PNRJ.{IZ PAP. - J') r,ie.n.nik ,,~e So:i.r" , oma
wiająe wybory nienziplne do algie.r&kiego zgro 
IDdJdz5!'..i<a llil'tawo.da.wc.ze.go. stwierdza ze prze
szły one pod Makiem lellroru wobec [X11'[dj de-

ł mokratycznydl. 

,,~e ~od'r" p,o<d!i.r-e.śJ.a, ii.e wie!1e lolk'd1i WVibOI' 
C't.y-Gh ';mjęLydl było od S'llme.!'{o !aJlla przeZ o<d
d1.i'111y w{)jslwwc i Ipo]kyjnC', W :Jci.Jkn mi~jsco
woś~il1 ch, gd1.i~ wyh(),r0y \l<silowali pro-testo
wać pl'7.~iwi"o ill<arUIS,7.e;lliu wo,lno~ci glosowa
nia, inlerwe,n,iowa'),l policja, W miej.scowo,śc' 
A1!!nal!e pDIIJicj.a u';,yla broni elila roz:pros7.cn ia 
tłumu. ~lnulm~']}ó>!l, p,'wtes.tl1 iący.ch RfZeoiwko 
nadul.y~,iom '))r<l1,Y ó'h1iO:waniu qłosów. " .o6Ó'I1 !lO 

s'la10 7.'a-biri.yeh i w'lele r.a.nn.y.ch. 

FI€ikwe.rucja wyborC'~a była słaba i nie pn ' 
kraczała w ni,eik1tóryiCh olk.rę,gach 60 pro.c. upra· 
wnlonych. 

Agencja Fran-ce ' Pres e donos.i . Z{i). jak wyn' 
7 dotychczasowych częściowych (,"W li.", 
"o;wipcej mnndrt!ów lrloby /y pr/rUr: P1'O' 
~ 7 Darlic; dE? Gaulle'a na czele, 
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oczęlo zkolenie 

d r • 
I 

owyłszym tytule 
inaugur cyiny na kur i 

wyg, ił S kra rz W PS - to 
zkoleniowym PPS I· PPR w auli C 

C· ik -wy I d 
nlr. Szkoły PPR 

w cłD1a wczorajszym w IIposób uroczysty 
lÓlJłał .łnaupro'Wany wspólny hu nkole
mow,o' nłonków PPS l PPR, zorganizowany _ 
qodnle .e ,,"kazaniami Komitetów Central
nych obu PartU, przez Komitet Łódzki PPR 
I Komitet Wojew6dzkl PPS. Inauguracja Kur 
Im odbyła 1Iłę w aaU Centralnej Szkoły PPR, 
przepełnionej po brze/d kunantami, akływl-
t mi obu PartII I zaproszonymi goś6mL Za 

ltotem prezydialnym za Iedll II ramienia PPR 
tow. tow. MINOR, GRUDZnęSKl, MOCZAR, 
Iłnt DOMAGAŁA, BURSKI. SZMlDT, NO
'VAKOWA l KACZMAREK, a z ramienia PPS 
- tow. to • CWIK, DUNIAK. 8TAWl1~lSKI 
WINCENTY, GŁOWACKI, KARBOWlAK. 
1l0SZKOWSKI 1 SZADEK. Pnewodnłczył 
tow. DUNIAK. 

ZapJaJ c lebranłe kierownik W'1'łblału 
opalandy Kl.. PPR tow. BYRA podkrdlll 

\'\"Iln WBp6lnero l.kolenIa Ideolor1cznego 
całonków oba P.rt8, jako jednego z nieodzow
nych warunków aałkOwłłego zbltzenla Ideolo
gicznego l OII"pięcla jedności or,antcz
!Id polsJde o ruchu robotniczego. 

Na tryb1Ulę wchodzi referent - lekretan 
CKW PPS tow. T. CWIK. lnauguraoyJny W1-
kład t. T. CWIKA na temat ,.,Jedność klasy 
robotniczeJ" przyjęty został przez kursantów 
IM"Iłcyml oklaskami. 

Tow. CWIK wskauł. le Jat w okreale na
rodzin ldeoloa1I m'r łOWlkieJ pn7W~dcy 
ruchu robotnłt.lzero podkrdlaU 'konIeczDMć 
llłnlenła Jednej partU robotniczeJ, odrębnej 
od WSIQ"IłUdch innych fstnłell\oyeb partU bur
t11azyJnyeb 1 pnechnt&wfaJącej tę IdeoJocll 
burlnazy.1neJ. Tow. CWIlt powołał IIlę na 
wypowiedzi Lenina, kt6ry rozw1Jajllc, ronze-
1'ftjl\a I przystosowuJąa do nowych warunków 
blstotyctnycb naukę markslltow.ką, podkre
AlU konłeczno86 łlltllłenia IIl1neJ partU robot
niczeJ 1 ściśle określłł lej cbarakter, kt~ry 
miał się wyrazl6 w lunym sformułowaniu pro 
namu, w dokładnym opracowaniu Iwojej .tra 
tegll 1 taktyki jak rownle. w PI'ZYlotowanlu 

' stę do vn;1c:cła wład.,. w .woJe ręce. 
Przecho~e do om6wien1a nlektóryob mo

ment6w z historII PPS mówca podkreślił. te 
historia ta zawier. wiele kart chlubnych. nie 
brak Jednak równlei wIelu kart smutnych. 

_ WIELE KLĘSK. PONIESIONYCH PRZEZ P~S 
W OKRESIE DWUDZIESTOLECIA MIĘDZY
WOJENNEGO, BYŁO WYNIKIEM NIE TYL
KI) OBIEKTYWNYCH WARUNKOW, LECZ 
BARDZO CZĘSTO ROWNJEZ WYNIKIEM 
ZDRADY NIEKTORYCH JEJ WODZOW, 

KOMUNIKAT 
Dyrekcja Centralnej Szkoły PPR w 

Łodzi, prosi wszystkich absolwentów 
Szkoły, kt6rzy ukończyli kt6rykolwiek 
z kursów w 'Lublinle (w 1944 r,) lub w 
Łodzi. (w latach 1945-48), aby przesłali 
obecne IIwoje adresy do Wydziału Per
sonalnego Centralnej Szkoły - Ł6dt, 
Al. Kościuszki 65. , 2256-l( 

KTORYCH SWOISTA STRATEGIA POLE- gamf. • I front, ale nie praa-nle jedności orcanlcznej". 
GAŁA NA RENEGACTWIE. NA ZDRADZIE Po dokonaniu krótkiego przeglądu sytuacji Tow. CWIK podkreślił obowiązek TOWA
RUCHU ROBOTNICZEGO J NA ZDRADZIE międzynarodowej I wskazaniu, na rakt kon- RZYSZY Z PPS PROWADZENIA WZl\fOZO
NARODU POL KIEGO. solldowanla IIlę obozu demokracJI i pokOju NEJ l BEZLITOSNEJ WALKI Z PRAWICOW 

Po wojnie Polska Partia Robotnicza - mó- tow. CWIK stwierdził, iż w obecnej chwili CAMI. ROZBICIE PRAWICY, USUNTĘCn~ 
'wił tow. CWIK - olt8.7Jllla sIę lepiej przygoto- prysły już złudzenia PPS-owców co do moż- JEJ Z SZEREGOW PPS .TEST WARUNKIEM 
'Wana do noweco okre.u hilltorycznCło I za- ności oddziaływania na oszukańczych "socjali- "TWORZENIA ZJEDNOCZONEJ PARTII RO
IIlugą jej Je t równIeż to, t<> w PPS zWyolę- !Iłów" Fran('jl. Anglii ct:3' Bel,U. BOTNlCZE.T, WOLNEJ OD WPŁYWOW IDE-
:i;yla tradycja łdeologjezna Barlickich l Du- Tow. CW1K stwlerd1.lI. te uch-rają się róż OLOGII nUnŻUAZYJNEJ. 
bols, że PPS nawiązała do swoh'h naJlepszych nlee mil:dzy członkami PPR I PPS. P perow- SZCZEGOLNIE OSTRO WALKA TA MU
trftdycjl. Zmiany w PPS w kierunku rewO- cy wykazali w okresie okupacji, ja" potrafią SI ZO TAC STOCZONA NA TERENIE ŁODZ 
luoyjnym zaszły równld w toku wlpółpracy walczy~ o Nlepódległość. o tę Nlepodległoś<-, KlEJ ORGANIZACJI ppS, GDZIE WALKA 
i pod wpływem współpracy z PPR. Ideologia ktbra jest również wypisana ltlI. sztandarach MUSI ISC ZAROWNO PO UNl1 IDEOLOGr
buduazyJna UldlowaJa wywlera6 nacisk na PPS. Obl('\ Partłe wykazały te potrafią wid- CZN.F.J, JAK ORGANIZACYJNO-PERSONA 
szeregi PPS. Byli w PPS ludzIe, którzy tej cZ3'~ (I socja.Iłzm, nie ma r6:tnłc w linIi naszej LNE,T. ZASZŁY JUZ NIEKTORE PIERWSZE 
ideologU poddawali się, którzy czult "olą,oty" polityki za,ranlczneJ. fdyt dziś Już cały nll.- ZMIANY W ŁODZKIEJ ORGANIZACJI PPS. 
do burł.aazJl. ale zasługą prawdziwycb przy- r'ód wld,ł w ZSRR najpotętnlejllZefo obroficę ALg l\-1U8ZĄ JESZCZE ZAJSC DALSZE PO
wódców PPS jl'st fakt przezwyclęłenla łych pokoju. n.l"ej niepodległoścI 1 na.zych gra· WAZNE ZMIANY. 
tendccjl "złotego ś .. odka" czy "trzedej siły". nic zachodnich. Nie ma już też zasadniczych 
To doprowadziło do rzucenIa w r. 1947 IlulII- rółnlo mlędz,. palil.mi w nakte'lanlu dr6. 
nego hasła, te ,.wr6g jest tylko na prawicy rozwojowych naszego przemysłU, bandlu, na
sojusznIk - tylko na lewicy", halła, które I sze,o ustroju rolne,o. Rói<nlce, Jakie chwl
przeniknęło do umysłów i lIerC mas pepetmr- łowo Istnlaly, zostały nauDlęte. MAmy Jedną 
IkIch. Hasło to apnyJało !'Oł:wojowł I umoc- koncepcję uaktywnienia .oJu.tu robotniczo
nleniu się JednolItero frontu. I dlatero teraz chłopsklero. 
mo~emy .oble podall ręce Jllko członkowie "Tylko zło~lIw:y flllllter drobnomlelZczlI~.kl 
Jednej rodziny. jedne,o ruchu, mającego łen - mówił toW'. CWIK - tylko obłudnik m0 4 

sam cel, do którego zdąża tymi samyml dro- te powledzle6. te Iladza IIlę na jednolity 

starci' • I • Cle monstr 

1C0flcz~a IWÓJ treAclwle f plęknJe zbudo
wany wykład SEKRETARZ CKW PPl!! TOW. 
OWlK welwał ' do wytężonej pracy nad przy
gotOWAniem _jednoczenia obu partii robotni
czych, aby'my mol'U jako C%łonlcowfe jednej 
rodziny proletariackiej dojść do loojalhsmu". 

Po referade Odbyła IIlę bOIata et.łiŚ6 &1'4 

tysłyczna .". wykonanIu czołOWYCh art:fltów 
"('tD pol.klf'h. 

• • w gl I 
•• tr JkuJąca pOllcJ.-- - trz la do oddzlal6w wolskowyc 

P ARY~ P AP Jak donosi :t Aleksandrii 
agencja Prance PreSle, w pon1edl:1alek ód 
wczesnych godzin rannych rozpoczęły ai~ 
tl!ln manłfest~Je BtudfJJlt6w un1wenytetn, 
uczt1l6w ,,:r;k6ł średnich I robotnłk6w prze
mysłu włókIenniczego. Do manifeatantów do 
łł\czyła s.it równle:ll pewna liczba szerego
wych i oficerów policji. Jak sit okazuje po
licja w Alek8andtl1 zastrajkowała, dOmA
gają., tdt podwy1.kI płae. Wojsko zajęło eze
reg posterunków policyjnych. Wśród niewy 

ja.śnIonych jeellCZe okoliczności d087lo do 
wymiany strzałów ml~zy strajkującymi po 
liejantami a wojskiem. Podczas etrzelaniny 
było ezereg. rannych. W mieście ogłoszono 
stan alarmowy. 

O podObnych uj6clacb n1lodzy wojskiem 
8. strajkującą poliej" donosz" z Kairu. Pro
kuratura zakazałll pra.sie ogł8-'zanill szcze
gół6w tych zajść. 

Policja odm6wiła wydama b.ra.b1n6w 
i strzelała do wojska. Do strajkujll<lych po-

Widmo bezrobocia w Blzonll 
BERLIN PAP. - ti!leltytut tma hda.nle gOł- wa.ch. Należy fię I1cryć I tym, te,., I'\.IIlJbI1t

podal'kt łW'la-towej 'W KNonU ogł08l1 e'pr~:wo'!- &'!1"M oee1. - mImo odbudowy p~my.łu nIe 
danie., w którym podkreślono. że Blrorua bę' mlećklego _ Bh>oJ\Ia Jtc~/! bę<1zH 7 mllfo1l6w 
dzJe ,,dzl'wolqglem go"poda.Tczym". BItOlIli..,. -
czytamy w 6iprawozdaJIlllu - oddzlelon,,- 00 re- bezrobotnych. Sprawozdani. 11Istytutu bcrdan1a 
szty Niemi e<: , n.le będzie mogła opneć 8'W~O gospodarki śwIatowej wywołało dute wrate
życia. g~P<l'daTczego na 'Zdrowych podsta- n~ w kołach pol1tycmych. 

Strajk transportowców brytyjskich 
LONDYN PAP. - Licz/lCY 22 tysillce alan- ogłaszeni,e 8tIajku .oli da mości. Zw.1<1zełt Tran<s 

J.c.6w Zw1~ek Zawodowy robootJniaców budo- portowc6w u.stOfJow.al 6lę do tego 'W'e.Z'W'ml,a 
wy l'oja-zdów- ogłol!1ł 6Itr,ajk, domagając elę pod t mimo JJnterwenocJl mln.lstra pracy Isaa<ll4, w 
wyżk! pł,,-c. Władze 'lwiązkowe zwróciły się poruedzlałek. transportowcy %aC%ęIl porwoo.ć 
do potęin~o zwiquu tTall5portowc6w WieI- pracę. M/nllłter Jsaac. o.§wlado~ł, te będzie 
ki eJ Bry!a,nii l półnoClllej lrlandi~ % prośbq o starał 1I1ę zalatw/ć IIp6r na drodze arbflra.źu. 

licjantów przyłączyli łli~ lltudenci i uc:mio
wie szk6ł średnich. Grupa strajkujących po 
licjantów na samochodach eięzarowych usi
łowała wstrzymać ruch nil kilku głównych 
ulicach AleksM.dri1. Przeciwko tym próbom 
wystąpiło wojsko .W pewnej chwili demon
stranci opanowali czołg. Stra~ pożarna roz 
pra!lzała tłum sikawkami. W dzielnicy por
towej i w innych cz.,ściach millsta dosdo 
do sŁn;elanfny. 
1IJJ11l11l1!~~!ll!llliJllIIfI1I1!li1I!JJIImammmll1llmJmlillllłlllnml!llllJl~!ln,"łl!lII'I"ll'11ll: , 

Wspóln zebrani 
wojewó.zklch aktyw6w PPR I PPS 

KC PPR i CKW PPS zwołują w bi~
żącym tygodniu we wszystkich ośrod
kach wojewódzkich szerokie zebrania 
aktywów wojewódzkich obu partii. N a 
zebraniach tych przedstawiciele władz 
centralnych PPR i PPS omówią uchwa
ły wspólnego posiedzenia KC PPR i 
CKW PPS z dnia 3 b. m. w sprawie 
wspólnych obchodów pierw~zomajo~ 
wych i budowy Zjednoczonej Partii. 
III1I!11nll!ll~IIII1BII1JIIłIT~'/IJJlłInlllll!l!llJilftl!Jl"'IifJmJłr.IOIIII!"lIInml1lllllt:ln~llnl~l~łlll·llr., 

74 1 Nikt nie podni6sł głowy, nie odpo-I nym niebezpieczeństwie. Niech emir ra 
wiedzioł. Blyskawic~ gniewu na Jedną czy powiedzieć, czy wchodził dziś do 
kr6tką chwilę przeszła po tworzy emira. kobiety? Proszę, by emir odpowiedział, 

rfll7A1 I nie wiadomo, Ile głów padłoby dziś swemu nędznemu niewolnikowi, błagam ZA!.lLta na szafocie I ile kłamliwych Języków oto mego pana! 
pzegryzionyctt w ostatnim skurczu zo- - Do kobiety? - zapytał go z zakło-

ZOFII B EYLIN , milkło by na zawsze, a wysunięte z po- potaniem emir. - DZisiaj? Nie ... Wy
czerniałych ust przypominały by żywym bieraliśmy się, ole Jeszcze nie wchodzi
o złudzie Ich dobrobytu, ó m~rnoścl i liśmy .... 

A&.I.U..-I~I_ L~_"-Bu...IUII~U.i;jI;iiiililiil:lli;::ll....,:~~L"'iiiii __ IiiiII_lo znikomości Ich dążeń, trosk I kłopot6w. Mędrzec podniósł się. Twarz jego by-
Sprawiedliwie mówlszl - krzyk- masz mówić cienkim głosem, Jak kobie- Ale wszystkIe głowy pozostały na bar ło blada. Odpowiedzi tej czekał w nie 

nął starzec. - Ale czy istnieje dla mnie ta . ka:::h I wszystkIe JęzykI pozostoły w go słychMym napięcIu. Głębokie, długie 
droga do ratunku? Starzec pognał wielbłąda. towoścl do dalszego schlebiania, gdyż :"est~hni.enie wy~ało się z jego piersi, 

_ Istnieje - odpowiedział Chodża Oczy Chodży Nasredina płonęły. Dro- Wszedł pałacowy mlstrt ceremonii I oz- l. rumieniec powolt wracał na jeQt:l po-

Nasredin I zaprowadził starca do c1em- ga do pałacu była otwarta... naJmił: Ilczkl. 
nego tylnego pokoju w herbacl1'!rnl, - - Chwała doskonałości wszecMwia- - Sława wszechmocnemu Allachowi! 
gdzie wręczył mu węzeł z szatami koble ROZDZIAŁ X. te! Do bram pałacu przybył nieznany - zawołał. - Allach nie dal zgasnąć 
cymi. Gdy emir przekonał sIę, że bijatyka człowiek, który nezywe siebie Hussei- światłu mądrOŚCi l miłosierdzia! ~.Jie C:l 

_ Kupiłem' to dziś okezyJnie dla mo ne rynku ustaje, uspokoił się i postano- nem Hussliją, mędrcem z Bagdadu. OŚ~ będzie wiadome wielkiemu emiro'.'"i, 
jej żony l Jeśli chcesz mogę _ zamIenić wił wyjść ·do dużej soli, gdzie Czekali wiadczył, że ma ważną sprawę I że mu- że wczoraj w nocy planety i gwiazdy 
to na twój płaszcz i zawój. Pod kobiecą dworzanie. Twarzy swojej nadał wyraz si niezwłocznie stanąć przed najjaśniej- ustawiły się w sposób bardzo dla nie-
czedrą ukryjesz się od szpiegów I stra- bolesny, lecz spokojny, aby nikt nie od szymi oczami władcy pokoju. go niepomyślny. I ja, nędzny, który ga-
żników. ważył się pomyśleć, że strach ma do- '.. dzien jestem całować jeno proch ś13' 

stęp do królewskiego serca emira. .- H~sse.1n ~ussIIJa! - ~y.krzyknął e- d6w emira, przestudiowałem i obliczl/' 
Starzec z wyrazami wdzięczności I ze- Gdy wyszedł, dworzanie zamarli w m~r.1 oZ1/wlł Się·' - Przepuscle gol Wo- łem położenie planet i pojąłem, że p6 

chwytu naciągnął na siebie szaty kóble- bezruchu, obawiając się, aby emir nie łajCle go tutaJ I ki one nie ustawią się w przych~ Ine I 

ce. Chodża Nasredin zaś ubrał się w Je- d dl . h . t . d' M drz c' dł t o ga z IC oczu I warzy, ze zga Ują ę e nIe wsze , po pros u - sprzyjające konstelacje - emirowi nip. 
go biały płaszcz, ubrał Jego zawój z jego prawdziwe uczucia. I wbiegł I nie zdejmując nawet zakurzone wolno dotykać kobiety, gdyż zgublI j~_ 
podwiniętym rąbkiem, opasał się szero- Emir milczał I dworzanie milczeli; pa- go obuwia, upadł na twarz przed tro- gr Jest nieuniknione. Sława Allachvwi, 
kim pasem, okrytym wizerunkami gwia'zd nowała groźni!! cisza. 1 nem emira. zdążyłem na czasl 

Chodża , Nasredin pomógł staremu Wreszcie emir przerwał Ją. - Witam sławnego i wielkiego emira - Zaczekaj, Hussein Husslija _ pc 
wdrapać sip. n!!! wielbłąda. - ' Cóż n~m powiecie? Co porad..~i- słońce i księżyc wszechświata, jego gro wstrzymał go emir. Mówisz rze,'" 

- Niechaj :Allach ma ciebIe w swej c~e? - P~rtam was o to Już nie DO raZI zę i Jego szczęście. Spieszyłem w dzień nip7rozumiałe_ 
op:ece, o medrcul Nie zapomiMJ, te plerwszY?1 I w nocy, 1'!by uprzedzić emira o strasz- m. c. !'I) 
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To ; OUlO I Cienie Zdrady i zbrodni na sali Sądu 

fO!~!,~a,!~,-~..!!e~~t~S~O~!y p r O C e s ·A I b e r I a F o r s Piusa - ośwjadczył mi mój pn:yjocip.l Kazio, 
który niedawno "bawił" w Warszawie. 

- 'Wiem - k.iwnqlem oomyśJni,e głową. I 
Wyremon.towane domy, rozmach odbudowy... Zbieżność dróg polskiego faszyzmu 

- To też - przerwał Kazio - ale pnede - .. . 
wszystkim - gabloth I H a Lawle oi5k<IJ~z0:t?ych w Są~Zle W-6, W'!'zesz Miasta Gdańska. Jest to w dziejoch tego mi a-

_ Jakie znowu gablotki? - zapytalem zdJ.i-1 cro pod Gdan6lk,i,em, w sW.1. w krtore] tak. Sita data przeło-mOlWa. Odtąd be-z pr:z.eI1wy aż 
wjony. I cz~rto ip-rzellllaw:i-a[d Goering, H€oSS i GoebbeIJ.;;- do wybuchu wojlIJ.y - a w sto[kiroć w.ięks:zym 

_ No takie za szkłem na ścianie domu zM'Ladł wcoo'l'a] Albert Foerster - gaulei,te-I stopniu po rok.u 1939 - Fors1er, dziaJl.a:jąc jaw
w k tóry :n się mieści kons;lat USA. W każde; Gdańska z mmienia HJ.tJero. lIJ.i.e, ll1b z l1k.Tycia, .przy pomocy za'I:Z!ądzeń !lub 
gablotce - kilka ślicznych zdjęć, na każdym F QT5ter-ko lIJ.i.e tyliko beza>o'średni o.r9,a.nirla- bojóweik ss - szybko na;z,id'ikJuje miaSlto, prze
ślicznym zdjęCIU -- samochody, koleje i sa- tor masowych zabójstw, zwłaszcza in tell- śladuj.e gdań~kich Polaków, przeciwników po
moloły z samymi dobrymi rzecżami. Makaro11, gencjl, d7liałaczy 1l1dowych i robo,tmiczYJCh oraz Jitf'C'l'llych - słowem, prowadzi ,,K<lI!llIpf um 
metkj ze źrebaka, kawa, herbata, lajk.i... Pod I duchowi,e-ństwa, orgalIlizator oibo= śmie'rei w lDa'lJ.zig". 
każdym takim smacznym trClJ1l8portem podpi,sy: S,tuthofie, ade przywódca i prawa ręka Hitle- praktycznie For,s<ter Sjp;rawował w Gdań'5lku 
"amerykański pociqg przyjaźni", "Ameryka śle Ta w agresjJ na Polskę. na dużej części Warmii i Pomo·rza - Wlła-
pomoc zrujnO\ll(Ulej Europie", "Amerylw myśli Albert Forster urodził się w roku 1902 w dzę przez la't 15 - to z,n.aczy do ko-ńca wOljny. 
o odbudOWIe Europy i zaopatruje ją w żyw-l Fuert k. Norymberg,i, koJehki hilblery'Z-mu. Był namie~ikiem Hitlera i miał nieog.rani
nox" iłd. Droga jego "ka-riery" życiowej wiodła od zwy- czoną wJadzę. Zniszczył działające w Gdańsku 

Zastanowilem się głęboko nad rozczulajqcy- kłych przestępstw kJryminallIJ.ych do... SA, organizacj.e polskie. 
mi inJormacjOJni Kazia. Pomyślałem nawet, że gd:lli,e wY'baC2Jają mu jego pOip'l'Zednie przlewi- A kt o'5ik,arżeIIli'a przeciw lIJ.<llIDielSltndilmwi Gdań 
to bardzo ładnie ze strony USA, kiedy na,gle ni·erua i torują drogę do hitlerowskich zaszczy ~ka, mówiący o masowych wysi-edleniach, 
przyszło mi coś do glowy. tów. Od ,roku 1927 jest on cUolI1k.iem faszy- or.z.eśladowalIJ.i.ach i morde.f6'twach ;na ludności 

- A kiedy byleś w Warszawi e? - Z<lgad- stows.ko-hi1ilerm'V5kiej NSDAP. Nasl1:ępnie 7...0- poIslldej, wywożeniu d:ci.eci pOILsikich cellem ge'l'-
nalem. s'taje SA - "fuehrerem" a wreszcie SS-malIJ.eIlIl. maniz.ac.fi, ni,gzczooiu po.Jskich dpbr matE!lfi-al-

:...-.. 1 kwie łnia - odpad bez wahania Ka'zi o. 15 październik'a 1930 roik!u, mając lilIt 28, nych i kuHma'llIlych - to ty,tko suche d<l!lle 
- A, jak 1 k wietnia - odeicIwąJ&t z ulgą Forste'r zosta:je mianowa.ny pr,zez Hitle- faktyczne, n,j,e obejmujące jeszcze całoiks7!tałtu 

- to wszystko w poroądku. Znaczy Się gablol.- ra komisOirycznym kierownikiem Wolnego przestępczej działecl!nośCi FOT5tera. 
ki - Prima Aprilis i \II ogóle bujanie gOŚCi. 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 111111111111111111 111111111111111111111111111111111111111111 

Kazio żachnqł się g,niewnie. 
- Nie rozumiem - powiedział - 00 z tym 

wspólnego ma Prima Aprilis? .. 
- Nie rozumiesz? To przeczytaj sobie 08tal- 1 

nie przemówienie 'vValIace' a. PilSze on wla.śnie 
o tych wszystkich "pociągach przyjaźni", "od

Zwyciqski 
2 lata 

marsz ku wyzwoleniu 
greckiego ruchu oporu 

budowie" i "dożywianiu". Akurat "Vłosi mają Prasa demokratyczna wyzwolonej części ryzmowi, zainicjowało nowy Ruch Oporu: 
otrzymać metki, makarOl1l, fajki, a nawet do- Grecji poświęca liczne a'rtykuły rocznicy Dnia tego 23 bandytów monarcho-faszystow-
lary' Triest i kolonie, pod wmrunlviem, że zostu- greckiego Ruchu Oporu. skich padłp g rąk powstańców. 
ną koloniq amerykańskq. W tych dniach upłynęło dwa lata od Od owego pamiętnego dnia . upłynęło już 

Mój przyjaciel 11martwił się bardzo: chwili, gdy naród grecki chwycił za broń tym dwa lata, grupa 33 powstańców z Litochoro 
- To wielka szkoda - oświadczył - bo . razem ]YTizeciw imperiali.zmowi anglo-amery- przerodziła się w silną armię generała Mar

zdjęcia w gablotkach były takie ładne. Mam kańskiemu. W dniu 31 marca 1946 roku w kosa, złożoną z dziesiątek tysięcy żołnie'fzy, 
jednak pewność - iż WJosi w nadchodzących Litochoro w Macedonii rozległa się pierwsza którzy oswobodzili już połowę ziemi greckiej 
wyborach nie nabiorą się Il:a nie. Za drogo by kanonada powstańców. 33 dawnych człouków i zwycięsko maszeruje ku całkowitemu wy-
ich te totogralie kosztowały. E. Tam. Ruchu Oporu, którzy walczyli przeciw hltle- zwoleniu swojej ojczyzny. 
111" '11' 1'1'1I 11111111::lIIIIIII'l lIlllhlill:lIIlIIlII'IHllllhlll lll lll111111111111111111111111111111111 111111111111111 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111,1111111111111111111111111 11111111111111111111111111I1111111111111illlll lllUII IIIIIIIIIIIIIII IIIIII IIIIIIIIIIII III IIIIIIIIIIII IIII1I1111111111111111111111111Ullll lllllllil illlll lll llllllllllll lllll llllillll11111111111111111 

'DlPonuiqce o§iąąni~cio "ratnJ!Ząo narodu 

Wspaniałe tempo rozwoiu przemYSłu Jugosławii 
Wywiad z delegacją WłÓkniarzy jugosłowiańskich -----

Ostatnio baw'Ha w Łodzi grupa włóknia
rzy jugosłowiańskich z Antonem Bole -
generalnym dyrektorem Centralnego Za
rządu Przemysłu Włókienniczego Jugosła-

. na ceele. Goście przybyli do naszego 
miasta, by wziąć udział w pracach sekcji 
Włókienniczej Polsko-Jugosłowiańskiej Ko
misji Współpracy Ekonomicznej. Prace te 
obejmują między innymi wzajemną wymia
nę doświadczeń i fachowców i mies!lczą się 
w ramach ogólnego porozumienia między 
obydwoma państwami. 

Korzystając z pobytu Jugosłowian w na
szym mieście zwróciliśmy się do nich z pro
śbą udzielenia informacji o stanie ich przemy
słu włókienniczego. 

Tow. Bole chętnie opowiada o swoim kraj.u. 
Przed pierwszą wojną świal-ową na terylo
rium dzisiejsze'J Jugosławii przemysłu włó
ldenn<kzego w ogóle nie bY'ło. Wyroby włó
kiennicze sprowadzaliśmy z Czech, Węgier, 
Niemiec i t. p .. 

- W okresie pierwszej niepodległości (w la 
tach 1918-1941) począł się przemysł włókien
niczy u nas nieco rozwijać. Ale chodaż kraj 
nasz formalnie uzyskał niepodległość, to j.ed
nak faktycznie pozostaliśmy w pew'lly,:tn stop
niu póHwlonią, uzale~nioną od wielkich mo
carstw kapilalh;tycznych. Nowowybudowane 
fabryki należały wyłąc-hnie do kapitalistów 
zagranicznych (niemieckich, czeskich, szwaj
carskich i t. p.J, którzy dlatego inwestowali w 
Jugosławii, ponieważ znilJjdowaili tu najtań
szą chyba w Eur-opie siłą roboczą. Reakcyjny 
rząd k rólewski stał na straży interesów obce
go kapitału, nie pOllwalając robotnikom na 
walkę o podwyżkę płac i poprawę warunków 
pracy. Okrucieństwo i terror reakcji jugo
słowiallskiej osławione były w całym świecie. 
Przemysł włókienniczy pokrywa jednak 

wówczas jedynie częściowo zapotrzebowanie 
rynku wewnętrznego. Resztę, a szczególnie 
wyroby o wyższej jakości, trzeba było przy
wozić z zagranicy. 

DO WŁOKNIARZY ŁODZI 
W imieniu jugosłowiańskich włókni<llfzy 

pozdrawiamy Wa-s serdecznie i życzymy jak
największych sukcesów w wylpelmeruu Wa
szego Plil!lJ.u TrzY'lelmiego, pods,tawy lepszego 
jutra świata pracy i całego narodu. 

przed woj::Ją, a w roku 1947 o 60 procent. 
Plan wytwórczy wY'konywany jest stałe z nad 
wyżką i n. p. w roku 1947 wY'konano go w 
111 procentach. 

- Te sukcesy możliwe były jedynie dzięki 
masowemu r-ozwojowi współzawodnicNa pra
cy, które oojęło dosłownie wszystkich robot
ni'ków. Współzawodnictwo pracy odbywa się 
więc nie tylko pomiędzy poseczególnymi bran 
żami, ale i pomiędzy fabrykami, oddziahnN, 
brygadami, partiami i pomiędzy poszczegól
nymi robotnikami. Przodujący robotnicy maj
dują się pod szczególną opieką państwa, a 
wielu z nich otrzymało już wysokie odzna
ceenie "Bohaterd Pracy". 

Wzrost wyda'jności pracy w porównanIu z 
rokiem 1939 i uruchomienie fabryk na dWIe i 
trzy zmiany pozwoliły na to, że prze.mysł 
w-'Ókien!lJ.iczy JugOSlawili, pomimo zJUszczeń 
wo'jennych. dd w roku bieżącym o1{ob HO 
procent prodll!kcji pr.ledwojen'llej. 

chowanie fizyczne klasy robotlldc'zej. 
- Wielkie sumy przeznaaa się również na 

r<lrl1Wój CZYTELNICTW A, które preed wojną 
znaj,dowalo się u nas na nader ni-skim pozio
mie. Robotnicy nasi wyjeżdżają często w nIe
dzielę g.remialnie na wieś, by pomóc chłopom 
w robotach pojonych, a przede wszy;stkim w 
odbudowie zn!iszczonych przez hitlerowców 
domostw i zabudowań gospodarskich. Ta bra
terska pomoc odbywa się w wyjątkowo miłej 
i serdecenej atmosferze. PrzyczylIlia się -to do 
dał5zego zącieśruenia węzłów łączą.cycb robot 
uików i chłopów w Jugosławii. 

- Widzieliśmy - kończy tow. Bole - w 
Polsce wiele pouczających i ciekaWYCh rze
czy, o których opowiemy u nas w kraIu. 
Sądzę jednak, że i was zaciekawią -niektóre 
nasze osiągnięcia. 

Na zakońcr:enie w imieniu włókniarzy Ju
gosławii pozdrowił low. Bole za pośredni
ctwem "Głosu Robotniczego" włókniarzy 
Czerwonej Łodzi. 

e 
hitleryzmu 

P roc.es ten wyk.aże niewątpliwie w całej 
pełni, że poli·tyka hiJtlero.wska., prowadzo

n.a przez dzisiejszego oISikarionego, wyikorzy
stywała na każdym kroiku P'folIJ.iemiedkIi.e llJiV 
stawienie ówczes,ruego sanacyjnego ;rządu pol
sJdego. Wyko-rzystywaJa spuściznę po Piłsuds
kim - ruE!lllawiść do ZwiązkJu Radzieckiego 
i samO'bójczy fiJogermanizm. 

P oli.tyikJa sillI1acy jna po roku 1926 =.iexza.ła 
do ścisłego związaJllia POJIski z Niemcemi 

na arenie międzyna'rodowej i naIŚlado'Wała nie
mieckie wzory w faszyzac ji życia pa!Ó.S1rWo
wego. 

F or5lter UJlDi,ejętnie wygrywał :na nienawiści 
człOlD!kJa sa'l1acjl Beda-do ws.zystl.lci.e9o, co 

dellllobatycz;ne. Beck - zdmjca aJtaJkował 12-

'5adę rz.bi-olTowego lbezpi,elCZ-e!ń.'5lI.wa L'i>gi ~ 
dów lIl!a rzecz umów jedno'SbrollUlYch li stwo
rZOlIJ.ego z Hi·Herem judaszo_go pa!k1Ju o nie
-agresji Polski z Ni emcami w !Iolku 1924. Oskar 
żony FOTst.er w opa'fciu o telll paikJt prLelrZucił 
Wsz)nstlkie aporne zaJgaJdnieni,a wym.ik.ając.e mię
dzy hHlerowskim selIl!ate-m Wolnego MiM,ta a 
Polsiką - z fo,rum Ligi Narodów :na !płaszczyz
nę sporu między Niemcami i Pol'5ką. W ten 
sposób podkreŚl1ił, że Gdańs!k je6rt lIIi-emLec.k.i. 
Beckowsk-a dyp.lomilJCja, zgadzając się na ta!kJłe 
pO'5tawi>ea1Jie sp'l'awy, faktycznie rezygnowała z 
Gdańska na Izeoz NiemIec. ZapląJta'IJ.e w sieci 
f.aszy.z.mu saJIlIacyjne ~ządy nie UllDiały 1 nie 
mogły pOlStawić zagadni'E!lllia Gdańslka :ngodll1ie 
z im.teresam1 nalTo<doW'YllIli poa6lki. Do'bro Pań
stwa domagaJo się bowiem opa:rda się lIlłe
mieclkiemu l!1ilJCis'koiW'i w aojUJ5zu z pańlSbw<IIIDi 
słowiańsikimi. 

G dańs·k stawał się (Ha HH11e.r,a łatwą odskoC'l 
nią po AU6ltrii, Sudetach, KIajlPedzie - do 

agresji na PQ1s!kę. 

S t<łlll praWlIJ.y Gdań.ska jako Wollrneg-o Mta.
s'ta, niezaJ}e~nego od Niemiec, a mającego 

wieLe pUJIliktów sl1:y=n.YJCh z Polską, OlPieirał się 
llia T["aikta.cie Wema,lsk.im KonwelIl.cji Parysikiej 
z 9 li'5'tOipada 1920 l'oku o~az Ko'll~tyTtUIcji. WoJ.
.nego Miasta będącej pod ochI'<}!lJ.ą i 7JilItwier
dzonej przez Ligę Narodów dm.ia 14 CZe'l'W1Ca 
1922 roku. Konw€lIlcj.a ta prrzyz;ri-awała d1liŻe u
pra·wll1.iend,a POIIsce w stosunku do Gdańska -
między iill:nymi prowadzenie poili,tyki ~a,gramcz
nej Gdańska, OCIhrolllę IIIIIri-ejszości lra6owy'Ch, 
religijnych j języikowych, wOlme prawo użyt
lkowaJllia po~'tu i uf'Ządzeń k.omul!1ika.cy,jlnJylch, 
jOO!ll.OŚć olb~ celneg-o z PoJską. 

K ażdy :z pU'l1ikliów konwe'llcji stał się przed
mio.t.em ataków Fo'rstera, który prze'kreśłał 

prawa poml5ik:i - atalków, k,tóxe nąd saII1a.cy'jlIJ.y 
!przed i!1aJrodem umiejętnie tuszował. Nie mo
żemy więc z,apom'i!nać, że za Fo,mte'fem 6łtoją 
cienie faszyzmu 1P0000ki.ęgo, który w ślepej nie
naJWiści d() demobacji torowaJł mu drogę do 
władzy i 'Lbrod!Il:i.. 
S iPrawa Fo.r6łtera ura'5~a dz;isia,j niemal do 

zagadnJenia symbolu. Wilrun.a być prz.e
s1Jrogą dla tych, iktór.zy 61twolfzy:li "w-ocrm.e mia
sto" TrieSIt, ik!tó;rrzy w ruenawiści do demokracji 
paikltują z mi ędzy;narodowyuni podżegaczami 
woj,ennymi, handaa.rzami brom i st,ają się zci,raj 
cami własm.ej ojczyzny. 

W pro.cesri.e tym przed !I1la,jwy'<.lSzą władz-ą są
dową w POll5ICe - Na:jwy.i:sz}"ID Trybuna

łem Narodorwym - momenty te wiamy być 
ipTZ-erl osikMŻycieli ipublimny.ch z c,aJłą jasba
wo,śdą po<lk.reślo!lJ.e. 

O 6tkarżycie1.e puib'licz·ni ni.e mogą ograniczyć 
sIę do wyka'hlini,a indywiduail:n.ych prze

stEWs'lw oslkario!lleg-o, a[e W:Y'o1ą,gnąć na świa
'tło dzi€!ll!lJ.e zbieżne dr-ogli polskieg.o faszyzmu 
i hitIery,zmu. 
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Przemysł wełniany walczy o pierwszeństwo 
We współzawodnictwie tkaczy pracujących 

na dwóch krosnach kortowych w PZPW Nr 1 
wyróżniły się: Janina Gozdek (141,6 proc.) i 
Alfreda Ciszewska (131,6 proc.). 

W PZPW Nr 3 na czoło wysunęli się: Leo
kadia BUska (160 proc.), Józef Kowalski (147,4 
proc.) i Władysław Droździewicz (141,6 pr-oc.). 

W PZPW Nr 36 OSiągnęli: Stanisław Mali
nowski, Remigiusz Wójcicki i Wacław Ebel 
po 160 proc., a Jan Pawlak 159,6 proc. i Mi
chał Chabera 159 proc. 

W PZPW Nr 37 pierwsze miejsce zajęła 
Maria Białkowska (1'45,4 proc.), a w PZPW 
Nr 38 Stanisldw Rosiak (143,8 proc.) l Ka
zimierz Bromiński (133 proc.) oraz w PZPW 

- Jako rys charakterystyczny jugos!owiań 
skiego przemysłu włókienniczego (wynikający 
zresztą z historii jego rozwoju) należy pod
kreślić iego uowoczesnosć. Fabryki włókien
nicze I park maszynowy są w Jugosławii sto
sunkowo nowe. Maszyn z 19 wieku, których 
tą.k wiele jeszC'ze w Polsce spotkać można, 
nie 'Znajdziecie w tym kraju. Duża część kro
sien (około 35 procent) jest zautomatyzowana. 
M~ łych fab ryczek w ogóle nie ma. Zakłady 
pracy zatrudniają przeciętnie po ~iIka tysięcy 
robotników. a budynki fabryczne tworzą z re
guł)' jeden kompleks. 

Ale l to nie zaspakajd jeszcze ro snących 
s~ale pot17eb narodów Jugosławii. PlilD nic:
~()]btnj przewiduje przeto. że w ' rezultacie 
budowy szeregu nowych obiektów (przede 
ws!lystkim przędzalń) wzr-ośnie prD1iukcja 
wyrobów bawełnianych w roku 1951 o 250 
]}l"-ocent, wYTobów wełnianych o 180 procent, 
a tkanin lY'kowych o 200 procent, w porów
naniu z wytwórczością przedwojenną. 

bm. Nr 39 Ignacy Szwanke (160 proc.). 

Dziś przemysł włókienniczy w Jugosła.'wii 
pracuje o wiele lepiej, niż przed wojuą. 
Wprawdzie 30 proc. parku maszynowego ule
gło w wyniku wojny eniszczeniu wprawdzie 
bardzo wielu włókniarzy padło w partyzantce 
w walce o wolność. ale włókniarze Jugosławii 
szybko przystąpili do pracy i już w roku 
1945 produkcja WłÓKiennictwa dorównywała 
wytwórczosci z roku 1939. \IV roku 1946 pro
dukcja była już o 40 wocenl wyższa niż 

- Stopa życiowa robotnika jugosłowiańskie 
go jes.t już obecnie wyższa, niż przed wojną. 
niezależnie od tego udziałem jego st.ały się 
obecnie wielkie ZDOBYCZE SOCJALNE. 

.Już blisko 70 procent robotników spęd.z,a 
wczasy w przepięlwych nadmorskich lub gór
skicb miejscowościach Chcę również zwrócić 
uwagę na to, że SPORT krzewi się bujnie w 
naszych fabfY'kach. Obok współzawodnictwa 
pracy istrue.le powszechne wspóNawoduictwo 
sportow" P.ał)stwo łoży znaczne sumy na wy-
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Instynkt nie b dzi 
Na z'ĆIS'adzie Licznych badań, przePlfowa,dzo

nyoh przez uczolllych i zestawi.eń sta1ty6rtycz
nych stWlierde.oJlo, że mi€6ZJkańcy goc, przeby
wający stalle na wysokości p<lnad BOD m. nad 
poziomem morza, żyją zn:ac.zlll.lie dłużej, n.iż mie 
szkańcy :rui.zin. 

Uczeni stwierdzili, że klimat wysokoqÓ!rSki 
wpływa wybitnie pobudz-ająco na czerwone 
ciałka krwi. 

Jak wiadomo, czerwone cia['ka krwi z.n" za 
l~dwj,e k(lka t.y!]oOOl. Póżni~j giną, usJ~u1t1<: 

mi.ejsoa nowym ciałkom, tworzącym się w 
srz:piiku kostny,m. Uczeni na podstawie licznych 
doświ'adczeń przekonadd się, źe w k1iunacie 
wysokogómkim c.ze["wone C'i iLl'ka k rwi źyją zna 
cznie dłużej, ni'Ż w kUmacie nizillUlym. 

Znaikomi,ty wpływ klillla>tu gÓTs.kiego na ca
ły org<lllizm, na przemla'IJ.ę m~'o.:' .,. ~("'.~
zalbllr--":~ gruczołowe - jest dziś powszech
nie znalIJ.y. Nasz instynk1 wJęc, który nas kde
.ruje w góry w miMę moź,nosd i woLnego CLa

su. zyskał całkowicie \WD.anie J..ek'~ i biwo-
fIÓ'W, / - -
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ul~u z S ł k · I.lu'iu§z SloUJoc'd o w a c 11 W pamią~iku Zofii Bobrównej 
4-go kwietnia 1849 

roku UIUl\1'ł w Paryżu 

Juljusz Słowac1ó jt'den 
z najwięk~zych poetów 
poJ&ldeh. - Było to 
więc rok po "Wiośnie 
Ludó'v", rok po klęsce 
kt6ra obracała w nj
l'fOOZ tęsknoty i nadzie
je związane z powie
wem rewolucji. - Nie 
doczekał Słowacki zisz
czenia swoich marzeń, 
padł .,Jak kamień rm
cony na. 87.aniec", "le 
lłłoWR, I .. tóre twonył po 
zostały. 

"Jednak ZOSta.n10 po 
mnie ta siła fatalna., 
co mi . ywemu na nic ... 

[tylko czoło zdobi; 
Lecz po śmierci was 
będzie l,\I1iotłn. niewi

[dzialna, 
Aż Wa.."l, zjadacze chle
bu - w n.niolów prze

rrobi." 
Ten testament ;,ywej 

poezji poZMtawił Slo
Ivacl i w~Y8tkim tym, 

Do 

Niechaj mnie Zośka o wiersze m. proet, 
Bo, kiedy Zośka do ojczyzny wr6cł. 
To każdy kwiatek powie wiersze Zosi, 
Każd& jej gwiazdka piosen.k~ zanuci. 
NIm kwiat przekwitnie, nim gwiazdecUc& zleci, 
Słuchaj - bo to są naJ1epsi p&ęci! 

Gwiazdy błękitne, kwiateczki eze!'WOI1ł 
Będą ci całe poema ta składać. 
J abym to samo powiedział, 00 one, 
Bo ja l!ię od nich nauezyłem gadd 
Bo tam, gdzie Ikwy l!rebrne fale pły!aę, 
Byłem ja niegdyś, jak Zośka, dziecin" 

~aj daleko pojechałem w gośet 
1 da.1ej mnie los nieszczęśliwy goni. 
Przywieź, mi Zośko, od tych gw'1az hiatloAcS. 
Przywieź mi, Zośko, z tamtych kwiatów woni. 
Bo mi naprawdę odmłodnieć potrzeba! 
Wróć mi więc z kraju tA.k1l ~ jakby z mebft.! 

.. 

Ludwiki BObr6wnej 
Gdy na ojczyznę spojrzą oczy LoDrl, 

Kann.ione złotem i tęczową czezo~ 
Niechajł..e spojl'Zll tak, jak oczy Polki: 

Spokojnie - ale z ogniem i mRośclf. 

lrtórzy osłabli na. duchu i zwątpili, dodał lm sił do dalszej walki, wal1d, która w sto Jd 
później przynio~łn. zwycię8two ludowi. 
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lOedy je patrze~ na smutek p~ 
I na lud, kt6ry gdzieś w łll'Ócuehaek ~ 

Niechaj te oczy łzami 8ię PlaprM.ą - . 
Lecz nfeclt Idę nigdy nie zamknIl przed nędz~! u aga dzieci z Woli Bukowskiej! Kiedy Pl tych oczu łez opadnie ~ 

Mamy dla Was miłą wiadomość. 27 kslll-\-"Jak Pa.Mziarek budzfł serce w ludziaeh" 
tek ofiarowuje Wam,; wINnych swoich wy- -"Po nitce do kłębka" 
dawnictw drul\lł.rma RobotniC'.t.ej Spółdzielni Wkrótce b~dzlecle Je moglt ezyW. Mamy 
WydawniczeJ "Prasa" (jest to właśnie dru- nadzieję, że ksillŹki te będą tylko skrom
!iarnia w której dnikuje się "Promyk.") a nym początkiem dla Waszej bifJlioteki nk61 
jedną obiecuje Wan; kolega Zdzisiek Kę- nej. Zyczymy Wam gorąco, byście w najbHż 

A ludzie będą chciwie w nle patnlal!, 
Niecll oezy całe poka.q mebioea 

At do błękitu dusz - 1 jeszcze datej! 

'11. kiedy przyjdlł porwa~ naród z t:r'UmtIy 
I rzucić w ogień tych, co akry sit boj~ 

Niech w oezae1t będ, takie dwie kolumny, 
J8.k ognie, które na wulkanie stoj~ dzierski z Pabianic, o ile nzys)[8. ją korurur- szym eza..~e dosięgli liczby 500. 

sie (o l<onlmrsi~ ~,P~omy~m" czytałyście - Pisujcie do nas częściej. Wasi kolł1dzy 
prawda?- Ta ksląza Jest Jeszcze m~cno wąt- i koleżanki z miast pra.gną utrzymać z Wa.. 
~liwa., ~l~ tamte pewne, Zalil~~koJę Waszą mi ścisłą łączność i szczerą przyjaźń. 

WtenCZM ja powiem, srodze rozkochany • 

clekawosc. oto tytuły tych kSlązek: 

I nawet w rymy to zamkn~ królewskie -
t.e, ch<>ć widziałem w oczach cztery zmiany, 

Prawdziwie, Lolka ma. oczy: niebieBki~ BOBL~SKA H. - "Stach sobie -- Pan" RedaktOl'. BRONIEWSKI W. - Pieśni i wiersu • __ , __________ IIIII.;.;. ______________________ ~~~-~~~~~~~~ __ ~~~ 
BRZECHWA J. - "Depesza" Dz1twi mnte, _~ obo.k tak ełuem~ 1 zd1oo.. 

Dw k t .. We.g<) optymirJ..:Iml. biene cię III. Ciebie nM'Ilr61 -" a ogu y 
. " taki, 'aik:; wy:r>amaś 'W' Twym wi.ersru .. Zwlłt-- "Pali Slę ! . b i':I. 

CERVANTES M.-"Don Kichot z Man~" piemie". Czyi'by nastroje taikle yłr ft eum ... -
COOPER K .. - "Ostatni Mohikanin" ninne, gdy ~ moa 15, 16, 171M, :zupebnie ~ 

z1I,leżnie od tego, ar świst 1S't04 przed !l.3ftri o-
DICKENS K. - "Mała Dorit" tworem lub t-aż zam.k.ni~ }a'st D.a ., ."Ufrtó,.,r 
GRABIE C P. - "Jak Janek wal~ A mo.'Źe mło.dym dzlewaęto.m 1 chłopcom oz:da-

z Niemcami" je się, te 1!imU1ek I %W'lłtpienie tIo ~ b: -pięk.-
GAUTIER T. - "Kapitan Franca.sse" IIJ!I i Int~rerująCd7 
HUGO ·W. - "Człowiek śmiechu" 
-"Dzwonnik z NotT'e Dame" 
- "Nędznicy" 
JANUSZEWSKA H. ,Kowal ~od Racławic' 
KOREW A M. - "AtaheJlJa" opowiada-

nie o I-szym wodzu Indian. 
TillZEMI.ENIECKA L. - ,,0 Jasiu Ka-

peluszniku" 
MINKIEWICZ J. - "Lite_ki A - ~. 
- Ikar i S-ka 
~WIRSZCZYŃSI{A A. - ,,0 szewcu war-

szawskim" 
SZANCER .T. -- "Co w trawie piszczy" 
TW AIN M. - "Przygody Hucka" 
- "Przygody Tomlta Sawyera" 
- Książe i żebrak . 
VERNE .T. - "Pietnastoletni kapitan" 
ZAREMBINA - SZELBURG E. - Jak śnie 

gowy bałwanek" 
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Wynik~ Wielkiego 

DROGI • .r«OMnctrl RlIUIl ...... ZA lit ~4ł ertyIroJ1k1, kotóre mi 
Zwo/lJbiorut Twymi eerdecl'lflj'lZUt ~edzia- .rAdaJe -.c wydlowa'W'C4 do odczytywanilIl na 

mi dl !listami cz}"tet1.nLkÓ'W poI3t~ do. lekcji 'W)'ChOW'aeuj. Co prawda., to. moje wy
Ciebie taacie l!.dJll6ać. OtÓ1: mam 15 lflt. Chodzę praco~1In.La Ml najlepeoz:tł. A teraz mo.'ju prośba 
do gimnazjum Handlowego 'W Pl0.trko.wie d~ drogi .. Promyku", nie odimówiS% mi chY'~a ~ 
I-ej klasy. Należę również do hi'tr~n;twoa Ouz go. - 'Przeczytaj te dwa wierne ł 06!!dz, my 
trzy la,ta). Od Toku t946 pełnię fu«l.kcję dru mllm w tym kierunku %do4n.ośc'l. 
żynow~j %uchów. Jest to ba'rdu> truóna j odpo- I Nigdy bym tego me %l'()'blła, tylko. reo&a
wiedzia,lna preco&. Trudniej jest prowadzić gr ... ' wiła .mnie mo ~ ~hOłWawc:zym.i z po'Wsze<:hnej 
madę 7l\lchoW4, anlieli druź)'Ulę harcerską. W ta.koły, ikt6f111. "M5'l~tkle mo}e wypr-a-cowllnia 
tym roku Urzl\d'L1lUl kolonię ze ł5'WGk gromadlł 1!:atbiera1a. 
-zuchów. Nie wiem, jak mi się to uda? JeM~ Pl'06Zę Clę, k~hMly "Promytk'tl", pnzecz.ytaj 
naJmłoo.sz.ą dru'Żynowlt z całeg<) hufca. Byłam l 06ądt. 
już na 4-dt obozach. W tym roiku podczas fe- Serdeczn$ p<l'ldrowienle, d\oa Ciebie I ~_ 
rii Bożego Narodzenia by.łam na kunsie "Pl"'lO- kich c:zytelni:Jc6w .. Promyka". 
downie zdrowia" w Zakopanem. Dopiero tera:z TerNG Sw la tktrwn a 
prz.e.'konałam się, ile wyrobienia życiowego Piotrków ·Tryb. 
dajeorgam.i'L1lcja. Mój tatuś pracuje w Banku 
Go.s.;:lOoarstwa SpóJ.dziellcrego,., Piotr.k.owie KOCHANA TERENIU I 
jako strażnik bezpieczeństwa. Nal~ również Nie n<1piMł.&ś aro Jednego, j.aJk Ty to 1b1Izy-
do Polskiej Partii RobotnkzeJ. Pomimo cięż- Wa6'l - bzdurstwa. List Twój przeczytałem 
kich Wurunk6w mam umiar dalej si-E; koS'Ztal· od "deski do deski" oz wielkim zainterefiOwa
cić. Może d09tanę stypendium? ZresZJtą myślę, niem i prawdziwą pn:yje.mnośdą. Czytając go, 
że za cztery lata w Polsce będzie dobrobyt. myślałem sobie mimcwoH o tym, je.'k: wisIe 
Mimo olbrzymich strat po 06tart.nlej wojnie zmieniło ~~ u IlIlS w Po~ce. 

A tenl'l o Twych 'W'ie:Ill'Laoch: Sit one ni~Mj
goI'6ze .i O iłe Cię to. moono poci<ł!111 .:.... powin
nalŚ pi6ać. Czy llWB ruczyrwiśde talent -
trudno to wiedrleć teraz. 90 procemt m,łodziA!!'żT 
l'iooje wierlS'Ze - mę8to okropne, CUl.sem i nie 
złe, lecz nawet ~śr6d auf.or6w tych 1l'11 rlep
szych .n.i6 wielu ma prawdziwy of.ałl!łlt - •• 1-
skioel'kę BOIŻą" - joak to s!ę mówi. PiMn'ie wie!' 
112y ikończy się u nich pnewa:imie wraz z ~
kończernle<m określonego wiet1.cu młodq;{~ńcr..eQO. 

No, ełe po cm oz:bytecz:nie za~Ti\CaĆ .abie 
głowę "co będzie, gdy będzi~"? Nil 'l'3zie prze
syłaJ Twe utwory. NlJj1~ze "Promy\k" będr.ie 
- w miarę możliwości -dru!kO"Nał. 

Redcrktł'Jf 

• 
Kochany Promyku I 

Po'l'Ska szybko się odbudowuje. BardzoO żywo Ja osobIscle np. całe zycie marzyłem o zo-Konkursu interesuje mnie życie gospodarczo~p<>łec7Jle. baczenll\l Zak~a.n.ego t nic - ~C'Lywiś<;je -
Dużo korz~tam z lekcji zagadnień 6'po-}eczno. z tych maorzen m~ wY6zlo. DopIero terali.: w 

Ja teź chciałabym korespondować i dzielić 
8i~ z "Promykiem" moimi my'lami. Mam 
wielkie zamiłowanie do lotnictwa i o ile jelit 
to w Twojej mocy prosiłabym o wydrukowIlnie 
ezego~, co dotyc7.y "Stalowych Skrzydeł" -
jak to sobie nazywam w mylili. Pj~ze Wiesia. 
KapuścińskI\, z Pabianic, neMnniea 7 lcJMv 8zko 
ly Pow~zerhne.i wraz ze RWą siostrzyc'.:ką, 'LudlI" 
która ma 6 lat i chodzi do przed~7.'k<ll:t (ja m!lm 
lat 13). 

, r 
będą 02łoszone 
13 kwietnia r.b. 

k "wychowawczych. Ale dość już tego opisu. Je- Polsce Ludowej S1)ełnl się ono: pojadę <to Z/I.-

a l fitem okrutnym stworzeniem; Jak można nu- kopanego na ur1oip. Ma!!'Z rację. że z taką uf- Droga. WioRiul 
. dzić kogoś takimi bzduT!;twami? Nie gniewaj nok!!! patrzysz w przyszłość. Na pewno do- Zuch d'liewu8zka. z Ciebie, ŻA marzysz o 

się kochany "Promyku" na mnie, że tak duio staniesz stypendium, by móc dalej /!ię !c5ztał· "Stalowych 8krzydłn.ch". Cz .... mała Lucin. ma. 

P k I' d piszę. ale to s1<utld braku przyjaciółki. Mam cić I na pewno będzie u nas za kilka lat do- t~kje ~a~,Cl u,?od?hania! !'roŚbę Tl<"I} po~tRram 
W " romy u z n. do C:ebie w;ielką prośbę: gdy chodziła.m jesz- brobyt. Niech na~ tylko IInq!oE'ls<:y i amery· SIę ~p~lm<,. P~lluJ czę~rleJ- - o Bobie, o TWl\j 

OP rlr) )'lćws'Ze<'hn"'i tr.'lkol)',· 1111'P16!1Ii1m ki1~R ka~scy bcq~c.ze Ole b.midz,,! 'la n!l~ło .. a '[,II P":.-, rodzInH', ° szkole. 
wiM.,zl'. Terllz leż pi#.z~, IIle n't' <"zę-5lo. bo n·e dZlmy w kO'l1 r6a nIJ.JbOjJ'a!4!1.e krlll"! &wia II. . R dakt.or. 
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• • ob a o lIajwla' 
Roslłny dietetyczne l roslłny lecznicze 

Nazwa "dieta" pochodzi od wyrazu grec- my nie .. przejadały". Wiemy wS7.ak oz dośwhd- kropli C7os-nko'W}<::h lu'b .. Alisatyny". Sokiem l<JtAJOWE SUROWCE LEC1.NICZ! 
kiego "ÓidH,," - iyci~, 4 W przenośni o 7.'0 a- f:Zellla, że nawet na'smaczniej6'Lc pMrawy. je- żurawin lub m.aolin, które fią bogate w kwasy W Polsc~ f'Po-tyka lIię około 2500 gatul1ków 
aa lIpo.&h iy.e!a., etyli łtworzenie najw/aśchv · śJ.i je będziemy otrzymywali codz;enn'e be.z in- i wi,taminę C. po,imy gOr.'ICł:kują<:ych chorych. róznych ro~lin, oz których o'ko·lo 25Q (tj, 1/10 aL) 
uych warunków Jego rozwoju. 'N życiu ('o- ny.ch dodatl.:ów, VoTrC<;7<:ie s'ę przej~dilją 1 przi)- Drowż.fl 6ą bogatym ar~enałPm witami,n B i PP, rni~ła lub ma za5to'5owanie w lec.z.nictwi~, pny 
d?;teMym dietl\ nazywamy cajl'Oz.;ąrlniej:szy w stają smakowaĆ". 11'·,t to naturał:1a o1:JroUla u- !.It.oslljemy je więc jako lek przy n~rwicach InajmniPj łudowym. Pow6zechn~ zMt060'\ve.nle 
pewnych oko!ial1ościach sposób odżywiania. strojll ])r70<1 jednostTO'fInym odżywianiem. i dorobach 6kórnych. zwłasz.cU! czyrakowa- w aptekach p06iada około 100 gatunków ~ra-
J~~t bowiem neczą powszechnie znaną. że ;na tok!. jowych surowców leczniczych. Jako pnyQ<:łady 
C'I:~j mu~;i się odżywi·lIć prllcown;k fizycmy. ODZYWC7.E ZWIĄZKI ZBAWCZE ROSLINY Ij)I'Zytllcum kil:Jc:4 typów we<lłu~ ich dzIałania 
a i,naaej pNlcowiItik umy'Sl,owy, który pęid \Al~p()mnianp wviej witaminy nie są jl'r1y- Nas,i przodkowie. k1órzy nie :lioa,lI jes'LC7.e i 5'tmsowania: 
tyd8 .i!!dtq,ce i który zużywa gtów,nll' swe nvm; lIzupel.n;aC7'1..mi nasz"'1n pożywien:Ą. J,"$t usztaCbf'!t,lllonych jarzyn i warzyw WlSlpÓI<:ZO- Leld rozwalniające I tó/c1opędne: ko<ra tru
tkanki ne~w()we i mózgowe, 4 nie' mięśnie. I'l- ich 7.n8<."'lllie więcej. fi wielu z n:<'h zapl'wne snych, jild<tli w charakterze "dzilkich" wa!'lZyw ~7yny. jagody 6z/lkllliku, jagody bw cza,rneg(), 
n-8 o;;llŹywian!-8 musl mieć człowiek 'Zdrowy, jes7.cze nie 7,namv. Z dr.llgiej /'ltrony istniE~je, i jarzyn róint> r~łiny krajowe. jak il'Ip, Jiśde korz. przeEll~l. 
1\ odmie'!l.ne człowiek cho>l'Y. \o\fY'kwz)"S'tując w fOśLnach szere9 7wilwk6w. których nie na-' pokrzywy. krwawnik. kOf7enie łopianu, mnisz-I Leki prz,ecJlwbi&gunkowe I ~c/qgoJq(!e: kora 
umlejębnie powletr:ze. /iwl.a.bło i pożywiellle. 7-vwamy v.'ht!lln·.n~mi, które jcdna-k wcloclzll ka. iywoko'5ltu, a nawet nil przedwiośniu w d~boWII, kłl\('z,," pięc:lom,l.ka. ktq.e711 wętowmf!ka, 
moiemy uali.kIlI\Ć wielu cierpień. Zespół tych vi skład nas7.rch pokarmów I prawclopodobn;e C7.<l.s:p głodu pąkt liśdQwe i młodą korę ! cza'rne jagody. uebrn!k, sza~wia. 
wIITUnkÓW n'll'lywamy hjgienq żyda codzien- są nam potrzebnf'. Do n:rh należą: d-zllw i knewów. Leki wykrztuśne: myd1rilk, pi l'Irwiol\iIl'k a, k01'Yt 
n~o (od wy'l'1l'!'.u !rrecki~o .. hygies"-zdrowy). Kwasy organiczne, w które> obfitują c\-tryrty, My zapomniplii.my,o tYC;h "dzik,kh" jamy- rulk. dziewa.nna. 

~RODIa DIIITETYCZNE I SOKI porzenki. . 7ur"wlny. horów'-i. pomidory, na,,:h, Rle 'L!!chowaHmy Je J<;tk0 lekI. które ku- Leki gorzkie J poprawjajczcI'! apetyt: tyw!~ 
, . . ., sz..czaw i różne kiszonki. p1l1f'my w aptekach. Nlektore z tych rośl,l'n, nik, bobrek, drapacr.. ipJołu'll, 

II Przy nlewl~~uwym ł!lpoSQble OdŻywJ,jUll~ n~- OI~jki won!1e!, zllajclu jąCf' /;ię w koperku. opr6c1. uzupelioioac'Zy. wirtamin i eoH mi~erdl- Leki napotne i 'przf?CJwgorqOM<>we: k'Wiatt 
/~UJt 7:a~~kfml~ .w. narządach. trawIPnJa pietruszce, k.minkn, kolp.J1r1r7.e, ~eleruch, maje- nyrh 7Rwlerają czę.tokroć '1.upełnie o60bliwe b7.O"I"'Y. J,wi,a~ lipowy. maliny, b raik.!. 
de ~Oo y ~o 1\ '11..1 )erll't), następnie w na!?ą- ranku, cyna1non'p, gwożd,,:kach i .. d. zwią7/ki o jaJdmś 6<WOlsty111 d'loialaXliu, np. prrr,e- Leki uspokajające J przeciwskurczowe: 111-
~ bP~ w~)nla I ~r~owarnl<a d(ChO

I 
rohy Oslre prz}'prawy: pie·pp., imbirr, paprytka, czy,,"cra;ąrym, naipotnym. moczoipędlllym. wy- mial'1e.'k:, mięta. w<llleTi.Mlll .•. mel~o!l, eh~l, 1a-

w., TO r nerl!J ..... >II wre'!>ZCle w ~UITZIl ac 1 n~- czo<:nek. qorczyca. krr.Lu4nym Hp. O tym działaniu przekona,li «ię 5rk:ó!c7..e zi-ele. 
ez~io-:ru<::hOwyCh I nerwowych (chor?by 6'i'r- Garbniki: CL;"rne ja~ody. je:i.yny. horów~l. już prz,prJ I'eot,kami łat nasi pnodkowie I pr:roG! Lehi przeciwartretyczne i reumatyczne: kor!\ 
(1& sys,tl!1tlu lle-rw()wE!oQ'~). Zabllrzen,la ~ak:e d,'kie gruszki, jar7ębinil. trai'l}'cję przoka7.a.li nam te w,iadom<lśd . Z po- w.i-er'llbowa. tawuł/l., k(lraje.«iO<nl1, rdest płAt!i, 
;VW0~~1ł • ., ~7:~yc~ilkbraklem lub .nl~.tjo. Purpurowe IJllrl"lkl roślinnI? (Antocyany), podu. iż kaid-a kobieta - jaJco gos'jXldyni do- liście cl1lrnej pOIYec:zlci. 
'~t~11_fCV'óU eg~ \1 h u uzupełnIających wvst"TIującp w w'elu owocach jagodowych; mu, - je~t 7.aW<'J'L1l tw6rczymi~ dietetycr.neqo Leki moczop(dnlł: Jał<lw1eoc, m~!e4. poło-

... 1Iu:n lS W """ ... lłlI'mo'W""'- choćby i'nne s'klarl- ., . . . . ... , . ('b '1 l b ._" I dz J "I.. b ó k bl tki ik' j'" "-1 I ~;-' . S 7'11' 1Sy taklch owoców w po~tacl ko;nhlur I <l,,'lyY.'ll!Inll!l o!: e (O r.a.ny,-,.u pr;yr'T"j o- n,czn.l'!\'. O'r w a, awa , 
fl I 'm_~ "OWo! Y s II ~a:e.t w nad~lllane. r~(.l- kompotów robimy 7~WS7.e na zimę. I ny-ch pokarmów !odHna nie chce je'5ć!) l '/la- Leki śluzowe J pow/~kajqce: ipT"Iwo.śla%, m,a,l-
ld pn'ji jm-owane cOdZle~nl~ w. pokar~llac~, ~:')- Czy te sklarlnl ki Ilą dl., Mo!! zhytpczne. tf'90 WS!I' jMt Olpieokunką chorych cllookńw rodzi- wa. siMJli'ę lniane, babk/l. 
re ~ :"i~ędne do utrzyma~la nale'Lyt~J ro,v- t na,;k~ n'p dO\'/lodłiJ, że są prawdooorlobn: p ny, dlatego stars.'Le i do·świadczone kobiety W mt"9uankach ziołowych łączy się umiejot
nowfg\ 'Z ~owia nazywamyś rodka~1 dleleIY~?'1 pntr7" hn" dowodzi fakt. że nłowie,k używa wśród ludu odgrywają rolę znachorek, tj. nJe leki 'L ~6tnych grup. Do mi~z8lllel!; %1oło
nyD!, em.ze 'Sam jedno!tk ~odek •. ktMy pnYJ: kh Jako przy~Haw i dola.tków pokarmowych, rn8.wczyń teków roślinnych. W języiku poJ- wY'Ch nie uiywa się nigdy roślin truJ~ch 
~jemy ~:-1em 'P~ywr~c~l1a JUz nanwl.Onej a odoow:prlnir. rO'śliny pieczołowicie hodujoe w ·o:;kim. Iwłi\.sz<:za na woSi. starsa:e kobiety na'Ly- h~b siłnte d'lialającyoeh. Dlatego %doła lecmicz.e 
r w:n.o'W1I91 ~r1lce> .w yc: ?'Wych, na7yw~my 'liwych ogroda<:h watffiy .. babami", /;Itąd leki rlołowe na'Zywaiq prawie nigdy nie &<\ 8zkoddiwe, ale 'lIŻ'y't6 1I.1e
~ekJ~m. M&7.1vo. OWSI-!lne.. ~torą Jadamy na ŚlnJ'l- T,.. same jaT7.yny i przyprawy dta ludzi. któ- niekt6rzy JekaI'Ze 'J}ng/lJr.doliwie "babskimi lee<a- 'Właściwi.e m<>~ą być beukutecZl'le. N!e 'Próbuj. 
arue j~t cennym ~T()odkle~ dl~letY<:''l1Il. y;n, ale rzy Kh n'e używają lub uiywają rzadko, s'tają mi". Na.leży jednak pamiętać, że tymi babski- my leC'Zyć &!ę sami .• bo od tegQ są leik4l1'Ze, 

gdy mUtS.lmy ją spozywać laiko $l1u.zowy srodek 6ię cenn}'ml If"kami. Pie~rus.zlt<1 je6t używana mi lekami posługuje się lud'lkOlŚć od tYlSięcy aby O'ZUwać lI1ad lUIlIzym zdrowi.em, llJle w die
?OWleJcaJą~~. pny katane żołądka. to wtedy w leczniotwie, jako lek mOC7.olpęd:ny. C'ZO~meJ!.:: lut. a iI1OWOC'LelSJ1e s.pecyfild chemic:me WlPro- cle cod'Lienmej u.anlej~tn'i! 8~"osow1!.J!lle r6±nych 
}est l Ollil eAlem. . ohn:ża ci~Tli('nie krwi, oraz odkaża płuca t je- woad,nno d~ łec'l'nictwa doploe.ro w końcu Iprzypraw roślinnych mo'Że nas u(:'hronfć od 

~D atego pr~epr?w~d~eItlle Ac1sle~ gmnl~Y po: !'la. i\ więc kupujemy go w aptcce w postad XIX wit'k1l. wie1u cierpień. 
mJ ędz y ro" h na.m I dlAe'te t~znym t l loczn.)cz y mi 111'111 '.1'1,",', .11 I ,., ... , I I I 'I PI 1"1 1111'1'1'111 "n I I 1",,·, 1'!I"II"II'I!lIIIII· .... ,'1111~'II'I IIPUIII"1 1"1 I I m'rf'llll' 11 1\""1!l1'1'1111l!11T1~~'III1lłI11''i1':I1f'I'l11'' 'l ;fIIIl"I'''''II'lIll1ln,:"nIIIlHIRI'1,rllfll1lll'llll~III~I!I1~!lilr'llłIl!I'ił1llll~:mmIIIIIIIIII 
J~t bardzo tmdne. VVIU!llkie przyprawy i u-
żywki II'~Uinne, któr.e •• tO$\lJjemy w IIwej kuch
ni c<Xlzi€l!ln.ej .~ &rod'kiimi dietetycznYllTl i. Na· 
Jeźl\ do lI1ich: kminek, h>perek, pil!ltrus7Ika, se
leory, majeranek, pie<pn, c~amon, gwoździki. 
imbifłr 11/.<1. Pr4IWie Wlizy<s·tkie ~e środki .potyka 
.tę w «ptakach., JaJco leki. Ale co kraj. to O'by
c7aj. U na. rumianek jMt l!'okiem Kupowanym 
w aptekach. li we Fran.cji, Por:tugaHi. Brazl'W 
JC5t uJubioną herbatką C()dzi-enn~. 

WITAMINY 
Naluralnvml I n4jwłaśdwS7:yml dla c'Zqowle

ka 184 pokQlmy roAJinne, a wprost niewęd.ne 
.. ., zielool'. fIOczyst~ części ro~\in. Ulwier.ające 
budzo ważne U"XUpelnia jące Inlbs1tancje ooiyw
cze. Wśr6d tych właśnie 6\l<b6tanc~i rHljważ
nieis'lą rolę odgrywają t'L'W. wilaminy. 

Brak wItamin w naszym pożywieniu wywo
łuje groźne choroby niedoborawe, zwane awi
l ąminO'Za mi. do których na,leżą: kurz,a ślepo,ta, 

nerwice f 7".,pa1ooia nerwów, s7Jk:orbut. radli
ty,zm, bezwłodnoit lub skłonność do poro'nień. 
krwo~oc:mo-ść, tpellagra (choroba I>kóry). Wi
taminy lub IProdutkty, % których o'l1e powstają 
(tzw. prowitaminy) wytwaf7ane Sil w rośli
nach. Zwierzęta .nagromadzają uleraz witami
ny w wlftrobi.e, n~rkach lub mleku z pokar
mów roślillllllych. którymi się odżywiały. !niem
ne 'lapo'trzebowamie witaJroilll jestt ba·rdzo lI1ie
wie~kie i wynos.! od 1 do ki,lkudziesięciu mili
gramów (m.i~iqra.'l1\ wynosi 1/1000 C7.ęŚć grama). 
Do naj1epiej p07m.1!.J!lych witami,", naleią: 

WItamina A. - BTa.k jej 'w poiywieniu dz!e
et wywołuje cha;rł'a<lŁwo, 'U ludzi sfar'SZ~h ku
rtą ~1~()tę i cbO'l'O'by OC'LolJ. Wi,tamina A wy-
6itępuje we wS2yc;tkkh z.ie·lonych pOKarmach 
(sałata. 8'Z1pinak., ika.pus-ia) w ,pomidorach, ja
r.rębinie" marchwi ONlZ !produktach zW'ienę
cy<::h: tranie, maśle, mleku. jajach. 

Wf/amina 81. - Braik jej wywoluje cierpie
nia 5)"6t.emU netrWO'WC9o. Występuje w :z.i.ar
nach zbóż. konopi. maku, w6zelkkrr orzechach. 
najwięcej w dro<Żdżach. 

Witamina C. - BraJe jej wywołuje zaburze
niaw trawi"'niu. wresrei·e soz,koTblllt. Znaj<lu je 
c;ię we w~zyS1"kich świeżych, 5Oczy5'ty;ch pro
dukta<:h l'oślill!nych: cytrynach. po,maTaczach, 
porzec7kacb. 7JUrawinach, kapuście. sałacie. 
s7.tpinaku. Tllodkwi. chrz,anle. 

Witami,na D. - Brak jej w pokannie d7.ieci 
wywołuJe krzywkę. 11 kobiet ciężarnych od
wapnianie us-troju, Najbogatszym źródłem jest 
t,r;lTI. masło i żółtka z jaj. 

Wllamina PP. - Brak jej wywołuje choroby 
~kóme I zmniejsza. odpo'rność n<l zakażenia. 
Najhogatszym źródłem są drożdże i ziarna ro· 
śl:'n. 

MLEKO - UNIWERSALNY POKARM 
Uniwer;.aJ.nym pokilrmem, który zawiNa 

w a:y.s'lkie wiJtamilllY jest mleko. tj. poka"1ll 
!'.twor7.ony przez pr.zyrodę ola niemowląt; o
prócz witamin mleoko zawiera równie'Ż w'SZ y'St
kie podstawowe składniki 0·dżyw<::7e· węglo
wodany. biar.ka, t1U6'LCZP i 60te mineralnI". 
Wszelkie inne pokarmy 'Są ntepelnDwarto.~cio
we. Mogą one posiadać nawet pe-wne cenne 
składniki w nadmiarze. ale z powndll braku 
innych nie nadają 6ię do długotrwałpgo odżv
wi~nia. Dlatego każda dobra go'Spodvni clomu 
-nawet hez uczonych pnep!;;ów i tablic wi!iI' 
mlnowlTch - potrafi t~k uklRclać i zmieniac 
c clllP.ol;ny jarHospis, abyśmy mil"li odpowie,l
aJ. mieszankę witamin i aby nam iię pOlkar-

Młodzież woj. łódzkięgo rozbuduje Gdynię i Szczecin 
Wyw d z k mendaniem II luiby Polsc II 

Drugi miesiąc minął on chwli, kiedy Sejm z entuzja·zmem przyjęli wiadomość o zorga-/ •• Młodzież zrzeszona w. hufcach PRW zacho-
uchwalił ustawę () Służbie Polsce. ni:r.owanlu S. P. Liczne re'Lolucj,e napływające wuje swoją na%wę I jako całość wchodzi do 

C7tery zasadnicze postulaty 5precyzowały z prowincj1 potwierdziły potr%ebę tel organ1- służby w S. P. IItanowiąc j!!j c::zęś~ 1ntegraln~ 
potrzeby l cele nowej of9aniUlcji, której za- 7IICj1. Szt%ególnle żywym oddźwęikiem cieszy- Po skończeniu ~łużby w S. P. młodzież wr.e~ 
sięg objąć ma cztery 1 pół miliona młooych ły się wiece w Radomsku Państwowe Gim- znów do PRW, IJdzie nkoli elę w rolnictwie. 
Polaków; związanie mas młodzieży z odbu- naf:jllm 15-te w Łodzi nadesłało rezolucję. W "Służbie Polsce" z,apoznają się i wsp6łpra
dową i przebudOWą kraju; przygotowanie do w której czyt!lmy, że uczniowie 501ldaryzują cować będą ze sobą chłopcy l dziewczęta 
konluetnego zawodu chłopców i dziewcząl, się z akcją S. P. i wyraiaj,ą 9<ltowość wstą- ZWM-u. Turu, WIci i ZMD . 
prz.ysposobieoie wohkowe l wycbowanie H- pienia w jej szeregi. Ogółem odbyło ,ię okolo Jilikte korzyści mieć będzie młodzlet sIniĄ-
z)'C7i1l.e młodego pokolenia. ktÓTemu wojna 1000 wieców. w których wzięło u4zla.ł po- ca w S. P.t 
odebrała wiele iił źyw<ltlly-ch. Łączy się z nad 1.65 tys. osób. '. "Będde leh mIała daleko więcej nIt w tej 
tym wychowanie obywatelskie. które dzięki Jakie s~ pl~!IlY na nalbhzs~. przyszlOśćl . chwili tego się spodziewII. Poprawi si~ lItan 
Służbie Polsce doprowatlzi do vnajemnego , ",29 kWIetnia b. r. - ob)asnia pułkowmk zdrowia młodzieży dzięki najwyższe! normie 
poznaJllia się i wspó:!tyda. młodzieży ze Kozł~ - wyruszą 'L nasll,e[J0 terenu 2 bryga- wyżywienia bo sięgającej 4380 kaloriI. Młodzi 
wszystkich punktów kraju, l mlast i wsI. dy 1.lcz.l.\ce ponad 2300 ludZI, którtl wyjadą na poznają kraj ojczysty, który dotvchczas ~any 
Co w realizacJI lycłt postulatów zosłało jnż 2 mIesIące nad morz~. Brygady te- zatrudn.lo- był z filmów czy r. opnwiadań. Nauczą 51ę 
doknnalle i Ja';de obecnie pneprnwadza się ne będą przX budOWle portów. Jedna z. mc~ pracować i żyć w gromadzi!'. Zdobędą nowe 
akcje oto pytaille, z jakim zwracamy się do. ma .pracowa~ w Gdyn!, . a mteszkać ~ pIęknej zawody. które dotychczas pozostawały dla 
komendanta Wojewódzkiego Siużby Pol'ice mleJscowoŚCl nadmorsldej w OrłoWIe. Druga nich w sferze marzeń 
pułkownika Koźluka. pojedzie do SzczecinIl i zdmieuka w kosza- . . 

,.Z dniem pierwszeg() kwietnia - mó,"vi rach na ulicy "Ku Słońcu". Obia drużyny ki Chłotec wiejskI ... który chciał .. być lotu!-
pułkownik Koźluk __ otworzyJi~my ośrodki korzystać będą w pełni 'L wszystkich nadmor- em, ędzłe teraz mogł nim 7..ostac, ten kt6re. 
szkoleniowe dla dowódców plutonów przy- sld ch sportów. Porządek dn1a zapewnia poza ~~~ealem był zawód marynarza będrle miał 
szłych brygad S. P. w LowiCl!lU. Dowódcy ci pracą i nauką. sport, wypoczynek i rozrywki. j.ę plany te uneczywistnić: Poz.a tym ko
są to przeważnie zdemobilizowani woJskOwI. Czy młodzież ch}opska wyJeżdżać będzie w rzyścI .. natu'l'y czysto l!laten~lnel • .słu!by 
Poza tym zorganizowaliśmy ośrodek dla przo- okresie prac na TolH Polsce - mówi pyłkownlk Koz~uk --: umUl1-
downie gminnych S P. w JlIstynowie. Kur- .,W okresie tym chłopi mogą być spokojni durujemy l młodzleńc;y po skonc;renlU okre
sanlów mężczyzn jest 126, kobiet 240. Rów- o to, że dzieci ich powołane nie będą. Staro- su przebywa.nla w nIej umundurc:wanle to 
hocześnie szkolić będzlemy radio-telegrafl- stowie na podstawie uzasadnionych wniosków wraz % kostIUmami gimnastycznymI dostaną 
stów. służbę łąc'Lności i szoferów Po UkOń-1 i zaświadczell wójtów łub sołtysów odraczać n.a własność. 
czeniu kursów wydajemy zawodowe prawo będą służby młodzleży wiejskiej na okres Jak ocenł:a ob. pułk&Wllik mło-dzież woje
ja~dY,. łącznościowców zaś skierOWUjemy do od 15 listopada do 15 grudnia. Organizacja I wódzłwa łódzldego, która wstąpIła w !\zerev1 
pracy na poczcie lub w Innych punktach te- Służba Polsce rozumie dobrze, te młodzież S. P.i 
Jcgral;czny<..h lu .. b rad.io-tel~graficznych. chlopska m.usl ~ ma o?owlązek w .okresie l "Jestem pełen p.ntuzjazmu dla niej. Jestem 

Ja~l ~ył odd~wl~k a'kclt popularyzacyjnej prac !la roh WZiąĆ w nIch clZynny udZIał. pewien •. że ~reallzuje ona zadanie. którł 
w m1eŚC1? .1 ~volewo~ztwie1 Jaki jMt stos-unek pnys.po!oblonla rolnł- przed mą postawiliśmy, "Młodziet łódzka %bu' 

"MłodZIe? I dorośl! pozytywnie. a nierzadko czo-w()j5koweqo do S. P.' duje Gdynię I Szczecin". 
» • 

Stalowe ocz.y s7.efn gestapo przeszyły sta
rego profesora. Wytrzymawszy pauzę, Heinz 
ci~ignął dalej. 

- Pan po staremu ml1czy? To jest zła 

taktyka. Niech pan zrozumie, profesorze. że 
pan mus! powiedzIeć. gdzie są schowane pla
ny nowych szybów nnftowych. Słyszy pan? 
Musi pan to powlcdz!eć, - z naciskiem wy
sylabizował Heinz. 

Ale profesor nie od('zwal się ani słowem, 
uparcie patf7ąc w ziemię. 

szy pan. natychmiast! 
su do namysłu. 

• I 
23 ci na swoją córkę. Proszę wskazać. gdzie s, 

plany a córka zostanie przy życiu. 

W<. 

Ręce starego profesora kurczowo zacisnę
ły się na poręczy krzesła. Zdawało sIę, że 
krew tryśnie spod paznokci. 

- Po prostu nte chcę wlf'l'zyć własnym 
oczomt Pan jest mordercą własnej "6rkll - ze 
sztucznym patosem marnef:o prowincjonalne
go aktora zawołał lIeinz. J znów rzucił do ,łu 
chawkl. Wagner, proszę niczwloc7.Mic przy_ 
stąpić do wykonania wyroku I 

Kuzniecow jeszcze niżej spuścił glo,"ę. Na 
Daję trzy minuty cza-

pergaminowym starczym czole perliły się kro-
pelki potu ... 

Hclnz wyczekująco spojrzal na profesora. 
Ale Kuzniecow nadllI milczał. Wtedy szef ge- Heinz polożył słuchawkę. powstał z miejsc", 
stapo powoli podniÓSł słucl;lawkę telefonicz- i zaczął spacerować po pokoju. 
ną, wciąż obserwując uważnie badanego. -Może pan jedhak zmil'nil swoje pt)stano-

- Proszę połączyć mnie z naczelnikiem wię wienie? - nagle zapytał, zatrzymując .iE: 
zlenia, - rzucił do membrany słuchawkI. przed profesorem. - Mogę jeszcze wstrzymać 

To pan? panie Wagner? Proszę rozkazać wykonanie wyroku. Być może nadmiar przy
natychmiast wykonać wyrok śmierci na więź- krych wrażeń odebrnł panu mow~? Wtedy 
niarce Anastazji Kuzniecowej. Za dziesięć mi- proszę skinąć głową. - a pańska córka bę
nut proszę mi zameldować o wykonaniu wy- dzle uratowana. - Boję się. profesorze. że, o Ile będzie pan 

milczał nadal. zamilknie pan na zav,sze ... Ro
zumiem. - P;:Jn sam nia, obawia ~lę o siebie. 
ale pl\n zapnmln!l o drobnostce. Pan pOfiada i 

córkę. Każę natychmiast ia r01:strZI!!aĆ, Sly- I 

roku. - Kuzniecow podniósl głowę i zatrzymał 
He!nz odwrócił się w kierunku profp~ora '11.'6'; wr.rok na ł varz~' gestapowca. Hein~ nie 
~'~pkl, oodkn>ślajac ka~:da niemal sylabę. I wytrzymał ł~:;O iip;:;j!,7p.nia. 

- W tej chwili pan podpisuje wyrok śmier (D- c. n.' 



Nr g;t' 

Z TOW. PRZYJAZNI POLSKO.RADZIECKIEJ Z wizytą w Państwowym Browarze Mieszczańskim Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
w Łodzi zawiadamia swych członków, że ul
gowe bilety do Teatru Powszechnego na 

waal~e szo~y i dOftychcr.as bez6kute=ie. Dz.ie- sztukę R. Matus'lewskiego p. t. "Gospoda pod 
WlęC WO'lOW lIli€!WŻ'y'Wanych - nieczymnych Wesołą Kukułką" na dzień 12 kwietnia b. T. 

niszC:7leje. Po:ooS'tałe wozy są mec:zynne są do nabycia w Sekretariacie Towarzystwa 

. ROIZ!JIlowa. z !piwO'WdlTrami za.częła saę od {ego, 
ze w Polł.sce L1!dofWej już obeonie robi si-ę wie
le .:rzeczy Jep!iej, a:miżelil w .Pdlsce pr.redwOljerrJ.
De), aRe bardzo często jesz.az.e nie ~i<sujE 
propa.gaillda. Rzecz pro5l1:a., 2:e towarzysze m!i.'€!li 
na. ~ylŚJ,i iprop.agaOOę trWoj-ego piwu, swojej le
momady l swego ocbu. 'Podk.r€IŚJaroy 10 sJowo 
,.swoje", gdyż pra.coWillicy PailstwOWegO Bro-
wa.ru Mieszczańskiego (-d. "Keiakh") m~v:iłti. z 
dum~ o !pT0<ct.ukcj;j i. zaprzecz.ając dO!piero co wy 
pow~ed7lililllJ.eJ O{PLUJJI wy!kazlO.lH, że \Są śwj-erJlf}'1lD'i 
p!r~ga1orami. , 

~YlwilŚci€, nie ob-eoszło si-ę bez doikłatdnergo 
Oh~J~1<l '?'łłe~o b row.aru , od dziwnych moa
szym ! ikotłow l , nafW'et... kO.lld, które J'OIZiWOŻą 
pIWO ~o ilt11as~ - .aż do go1owego piwa, któ
re s-probOlWa1i'SlIly z IPrzyjem'llo,ścia. Wła:śil1ie () 
~ym. ootaltnim - o piwie - mogę' ipOwiedzi«, 
ze }e3t znakamftte. Ta5coa sama jest ,podob:nQ 
lemomada, oraz najQ€!p5zego ga,tunJ(JU orOefł:. 

To'berż z rozgo·ryczerrJ.i.em móWli'a roobotnicy i 
'Pracownicy o tym, że wykonU'ją~ plan. w stu 
pro.ce,ntach i mając tak wywką jakość pro~ 
du.kCJIl, ~ałoga Inow.am m€ morże prz)'l5tąpić 
do wspoł:z.awoQ!ll.l'ctwa, rponiewaa: -staje tu :n<l 

• p.rzeszko~ie bra.k popytu. Browar 71n.ajduje si'ę 
'~ specyficznej sY'tuacji. Robotruikom w ogóle 
me przysługują premie, a rpraco~'milkom umy
s.lowym bardzo częs·to IPremi,a pr7.epa·d,a, gdyż 
za.1eem.a Jest ona <Jod reaJi-zacji plan.u Sjprze
dazy - plan za;ś sprzedaży Tli'e mOŻe być zre
al~ow<łll1Y~ pO:n.:-eIWaa: Zjednoczenie nie pJZy
dZJel<l Panstwowemu B.rowarowi klien·/ów w 
dostatecznej Ho{;oi. 

nicy mniej l'laraJbiają - illie są teri 'Wciągnięci 
do ruchu współz.awodnictwa. Sprarwa wymaga 
wyj.aśnri.€II'lIia d szyłbkie-j decyzji miarodaj.nych 
czymJ!iikÓIW. Zjednoczerue Przemysłu Fermenta
cyjnego waz Zwjązki Zawodowe winny zabrać 

przez ki1iJca.n<dŚ>Oie godzilll na dobę i rówm.iei . 272 b . b T k przy ul. Piotrkowskiej . 
stoją ala podwóTZ? pod gołym .me ero. a . ZEBRANIE MANIFESTACYJNE 
-samo !pod gołym lI1lebem ł<l!duJe SIę wozy z !PI-\ Płk CK' Oddział Ł' d. ki • * • W€fIIl i lemoniadą. O.SI i ze~wony. :-zy~ -. ~ z'. 

Gd . d l" b -' ł url C t_l. dn " d k . . t I podale do wladomosc1, ze w dniU 8 kwletDla 

g/o:!. 

y zowIe z.a Ismy rowar, pa"UCl: I ew;ny zy 'CW!..a "O'Szcz.ę a go~po ar a . me J€6 r. b. o godz. 16 w sali Domu Kultury przy ul. 
de6zcz. Przelbiegając z jednego budynku do cz,asem z:byt droga? . Czy . rzJb~d~w:a;nle 6'lO~y Piotrkowskiej 243 .:.- odbędz~e się ZEBRANIE 
dr~g~ego, z~ ooumieniem s.po",brzegl~·ŚIll1y kJlLka- J przedluzP'nle. dachu !1S'bn:iejąceJ JUZ szolPY me MANIFESTACYJNE, którego celem będ2iie re. 
II1aSCI-e ~ozow ekspedYCYjnych, sto'jących pod wY'Padrue o wIele taTlileJ? To PY'taillle po,d. w're zolucja protestacyj!l1.il pI'lleciw użyciu niehu
gołym ll1ebero, pod ~e~zczem.. . I Se<IIJ ZjednoczenIa P~emyosłu .Fe1'lIl~CYJonego manLtarnych śrotlków walki przez państwa 

TolW. WY'Pych wYlasnqł krotiko: Od wIelu staJwlają wraz z namI robotrllocy Panstwow€go WQjujące ori12 dążenie narodów do utrwalenia 
miesięcy browar zabiega o kredyt '!la budo- Browaru Mięszczańskiego. B. Beatu-s pokoju. 

Pokrzywdzone 
Pierwsze słońce 

wiosenne sprawi
ło, że na ulice 
miasta wyległy 

mamusie ze swy
mi pociechami. 

Dzieciaki śpią 
spokojnie w wy
godnych wózkach. 

Gorszy nato-
miast jest los ma
tek. Nikt nie za
troszczył się o ich 
wygodę i młode 

mamy zmuszone 

• mamusIe 
są zamiast na ław
kach, siedzieć na 
niewygodnych ka
mieniach i skrzy
niach. 

Tak się przynaj
mrueJ dzieje w 
Alejach Kościusz
ki. 
Czyżby napraw

dę ustawienie kil
ku ławek było ta
ką trudnością dla 
Zarządu Miejskie
go? 

Na :z.ebrMlie powyższe prQSZeni są o p1'7:}'1by 
cle wszyscy członkowie PCK, dorośli i mło
dzJeż starrsza, sympatycy OTd{l delegacje o.rga
nizadi społecznych I Związków Zawodowych. 

ZMIANA GODZIN UBOJU 
W RZEZNI MIEJSKIEJ 

Z dniem 5 bm. prace ubojowe w Rzeźni ' 
Miejskiej uległy reorganizacji. Funduszowi 
Aprowizacyjnemu przyznano wyłączność użyt 
kowania urządzeń ubojowych Rzeźni Miej
skiej w określonych godzinach. 

Kupcy i nzeźn'icy prywatni są zobowiązani 
do dokonyw'ania ubojów własnego materiału 
rzeźnego w określonych przez Dyrekcję Rzeźni 
Miejskiej godzinach. Dzięki uzyskanym udo
godnieniom ubojowym w Rzeźni Miejskiej 
Fundusz Aprowizacyjny dysponuje mięsem 
czystym i poddanym chłod'leniu. Oba te mo
menty są ważne dla dalszej właściwej kon
serwacji mięsa, przeznaczonego dla pracują
cych, gdyż ~apob'iega Jego szy.bkiemu psu
ciu się. 
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Porzadk.i "W"iosenne "'" pełni 
~ ten 6fPOsĆlb slLwo<TZyło się blędne koło , a 

w S'rod!ku SZl1Imoce się załoga roootruic:za.. k.tó.ra 
ostat~e postalllorwiq.a rpubil:i.czuie rO'llpocząć 
dyskUSJę· O co włoalŚciwj.e chodzi? I:u,formu.je 

,nas przewodn:iczący Rady Z3JkJladowej, tow.! H 
W~ych. Opo'WIiada krótko d'lieje przedwojen- a 
n.e l okup<lcY·.l'ue Browa.ru Miesz-cz,ańsikiego. 
PaIll<lwa~-e !!,!iemoa Keil:kha było takie, jak 
w.szystlnch i:nnych f<llbry!k:am:tów. Sioo.em dni 

ra y. 'n erwac· dom' ó ·zkic 
P:.rQce oraz bolQczki Zarza;du Nieruchomości w tygodlD.i~ p.raco.wano t}'1l!ko przez cztery mie

sIące: ma'j, czerwiec, JiiPiec :j s:ierpień. p.rzez 
osiem m~'esięcy browar był czyrl1il1y dwa trzy 
dni w tygodniu. ' 

W pie'.l1Wszych dniach po wyz.woleniu mała 
grupka ro~ t:n1ków uchroniła browa.r i caly 
maJtjt~k panstwowy. Są to tow. tow. Wypych, 
SłodkleWJCZ, JakubowsJd i mni. Po prostu u
rządzono s'woistą "ła~lankę" lu,dzi, których 
zmuszono do :uatychmia-stowej pracy - gdyż 
W przeciwnym r.az.ie piwo zepsułoby się. 

o 1 teraz ci sami ofiar\llJi pIlacownicy chcie
liby, aby ich b-rolWar pracował całą parą. 

Fachowców browar ma ipierwszorzędrnych, :na 
czele tych fachowców s,toi 68-'lebn:i olb. BOTO

wicz Leon, który pracuje 52 ,huta w zawodzie. 
Pod jego ~'i€.ro'Wnictrwem uczą -się 'inni, szkolą 
snę na :krajowych kursach irtp. 

PCH jest jedynym odbiorcą oclu. I tu -
jak mówi low. Wypycl! - j€lSrt sedno SiPra,wy. 
Okazuje s:ię, że Państwowy :Browar Mieszczań 
s.ld ma ruedos·tateczną dlość o'dibiorców. Nie
któr~y prywa'tni wytwórcy, kJtórzy illies.tety _ 
]JOlW1edzmy .to sobie szczerze - dbają pr:z.etde 
wszystkim o wlaJ5ny zysk, ra me o dolbro ikoal
s~e!Ilta, wytwarzając gorsze piwo czy lemo
madę, ma.ją iprorporcjonaJ.n.ie wtięcej o,dbiorców. 
Dlaczego? KlUJC'Lem do taj z,a,galClki je.s·t. .. ocet. 
Octu j-eszcze "IV kMju ni-e mamy w dostat-ecz
nej i'lośoi . Każdy -sk,lep czy illaweot slPółdzie}ruia 
chę'bnie biorą piwo lub le<IIJoniadę, jeśH wy_ 
twórca jednoczoonie sprzedaje ocet. 

PCH całą produkcję octu oprzydZliella 5iPół
dzie.J!Iliom, a przede w-szys-tkim pr)"Wiiltnym Wy_ 
twórcom piwa i lel11()lniady. 

Spor toczy się o to, by w tej dziedz:i'nie 
PaJ'lstwowy Browar MieszcZJallsiki był traikto
wauy na 'równi z innymi. Przydzi,ał octu decY-1 
duje o dalszym J'Ozwo'ju browaru. Spór do-
t 7chcza5 iPozosltaje nierozstrzygmięty. Wy 
niki tej n4ezalatwionej sporawy są j,aSikrawe. 
Ta sama za1o.g<l, :którd wytwarz'a obecnie 2.000 
fJa.szek lemoniady dziennie, mogłaby - gdyby 
miała odbrorców - wyiwarzać 18.0001 Robol-
I I'III! U ·II/.IIII IIIIIIIIIIII·IIIIIIII U 1 n' I"III 'I 'I' I' II'II II 'II"I ,"".I"'Jl 

Co u~~ysZymv 
PROGRAM NA WTOREK. 6 KWIETNIA 1948. 

12.04 Dziennik południo·wy. 12.25 Kon
cert rozrywkowy. 12.50 (Ł) Pogadanka J. Za
krzewski.ej pt. "S'póldzlielczo'ść w trosce o 
wieś". 13.- Dalszy ciąg koncertu rozrywikowe 
go. 13.30 Przerwa. 14.- Mozart - Kwartet 
D-dur op. 28. 14.30 Audycji! dld dzieci. 14.50 (Ł) 
FTagm. :z opery "StrasZ'!1y Q, ór". 15.10 (Ł) po
gadarr.1;:a ŁRR. 1520 (Łl Wiadom. loikałne, 15.25 
(Ł) Felieton -sport. 15 30 (Ł) Rozmaitości. 16.
Dziennik. 16.30 Kącik szachistów. 16.35 "Dor
sze smakują najlepiej" - reportaż. 16.45 Skrz. 
Icchn. 16.55 "Wieczór w salonie u 'pp. Woy
kow6kich" - słuchowi,s·k o. 17.35 Muzyka le _-
ha. 17.45 RUL - "Dlaczego śpimy" wykład Dc. 
Dr. B. S!,urżyllsK iego. 18.- Mozaika muzyczna. 
18.45 "Zaklęty dwór". 19.-Pieśni St. Kazury. 
19.20 Koncert Kra'kowsloej Orko P. R. 20.
Dziennik. 20.40 "Śladem Ko'svnie-rów Wi~lko
pol;>.kich 1848 r." - montaż dźwiękowy. 21.
Koncert sym[onicz,nv (w 100-tną rocznicę 

"WiQl3ny Ludów"). 2'2.15 "UlulbiQlne me,lodfie 
włoskie". 22.45 (Ł) KOlIJcer.t' życzeń. 22.58 (Ł) 

Omów. progr. lo·k. na jutro. 28.- Os aLnie wia 
oe>mnści. J:'U5 Program ,,,,1 chiE'll następny. 

23.30 Zakończeme audycji i Hymn, 

"v zwią'lku z sezonem wiosennym Zarząll nął około pół miliona zl., wykonano już w 
Nieruchomości pnystąpił do całego szeregu posesjach przy ul. Słowiańskiej 13, Kątnej 36, 
robót, związanych z konserwacją podległych Andrzeja 56, w robocie zaś są domy przy ul. 
mu obiektów. Na pierwszy plan prac wysu- Żeromskiego 9 i 6-go Sierpnia 33. 
nęły się reperacje dachów, studzien itp. prze- Poważnym krokiem naprzód w działalności 
de wszystkim w tych domach, gdzie obecny Zar'ządu Nieruchomości jest zreorganizowanie 
ich stan nie odpowiada przepisom higieny. pracy administratorów domowych. Dotychcza
W tej chwili znajduje siC; w napraw;e okolo sowy luźny kontakt między nimi a lokatora-
60 studzien. Remonty, z których każdy pochlo- mi, odbijał się fatalnie na gospodarce po-

~--------------~------~--.... --~--~----------~--------
Zmiana trasy 

. , 
rcrmwaJow ' 

9 9 .,2 li"ii Nr 49 
Od dnia wCZiorajszego aż do odwołania 

zmieniona z'ostala trasa tramwajów linii 
4, 9 i 12 - w związku z budową nowych 
zwrotnic przy rogu Ulicy Piotrkow lde] i 
Andrzeja oraz Piotrkowskiej i Oanyń
ski-ego. 

Tl'amwaj linii 4 icLz.ie z Zabieńca ulicą 
Pio1rkowską, skręca w ul. Stalina, KiJiń-

skiego i dalej normalnie na Cho!Jj!lv. 
Tram,waj linii 9 zamiast ulicll Daszyń. 

skiego idzie ulicą Narutowicza do Trawma
jowej i na Daszyńskiego. 

Tramwaj linii 12 idzie od ulicy Tramwa
iowej przez Na:ru1owiczoa, 6·n Si~rJlni,., 
Aleję Kościuszki do Gdańskiej na O'wo
rzec Kaliski. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni Maria Drelich (165,1 proc.), Maria Skabiak 
na 8 krosnach Regina Poros OSiągnęła (163,7 proc.) i Bronisław Ciuła (151,9 proc.), 
158,6 proc., a Jadwiga Masłowska 164,2 a na czwórkach Helena Płachta (176,4 
proc. Na szóstkach wyróżniły ~ię: Bieniek proc.) i Józefa Turczak (174,7 proc.). 
Józefa (173 proc.) i Janina Pytka (171,8 W PZPB Nr 3 w tkalni na 4 krosnach 
proc.). W przędzalni na 3 stronach najlep- pierwsze miejsce zajęły: Bronisława Mat
sze rezultaty osiągnęły: Wanda Gocimiń- czak (177 proc.) ' i Daniela Mrówka (169 
ska (171 proc.) i Anna Nowak (168 proc.), proc.). We współzawodnictwie zespołowym 

W PZPB w Pabianicach w tkalni na 81 zespół majstra Stanisława Banaszczyka 
krosnach Aniela Ulman osiągnęła 140,3 (137,6 proc.), wyprzedził zespół Józefa Czla
proc, a na szóstkach Karol Śniady 159 pillskiego (130,1 proc.), a zespól Wacława 
proc. oraz na czwórkach Helena Świątek t Spałka (116,7 proc.) - Jana Kaczmarka 
170,7 proc. i Stanisława Bujnowicz 169,7 (110,8 proc.). 
proc:. Wśród prządek wyróźnihl Się HeJe- W rZPB Nr 6 w przędzalni wyróżniły 
na Spionek (142,1 proc.). I się: St. Szydłowska (153,4 proc.), Józefa 

W PZPR Nr 4 na 16 krosnach aulomat. Michalak (149,3 prco.), Stanisława Smy
najlepsze rezultaty oSiągnęli: Janina Roz- czek (145,1 proc.) i Genowefa Olejniczak 
para (187 proc.), Józef Sobczak (176 proc.) (142,6 proc.). A na tkalni na szóstkach 
i Stanisława Ignaczak (171 proc.). Stefan Dybała (163,7 proc.) i Duda Kazi-

W PZPB Nr 1 na szóstkach pierwsze mierz (162 proc.), oraz na czwórkach Ma
J11leJsce zajęła Genowefa Osendowska ria Rajska (156,1 proc.) i Adamina Ra
(161,6 proc.), Anna Ramus (151,4 proc.), czek (152,7 proc.). 
Paukawska Helena (147 proc.), Genowefa W PZPR Nr 7 w przędzalni pierwsze 
Korzeniowska (143,5 proc.) i Florentyna miejsce zajęły: Władysława Jochim (165,7 
Wierszeń (141,7 proc.). We współzawod~ proc.) i Kornelia Nowak (162,2 proc.). ~ 
nictwie zespołowym zespół majstra LTózefa na tkalrLi na czwórkach Maria Szulc (178 
Kiblera (109 proc.), wyprzedził zespół proc.) i Helena Kopacz (170,3 proc.). 
Edwarda Engla (101,9 proc.), a Zygmunta W PZPB Nr 9 w przędzlni na 3 stronach 
Stolarza (104 proc.), - Stefana Stolarza uzyskały: Genowefa Frankowska 151,9 
(100,8 proc.). Na przędzalni wyróżniły się: proc. i Weronika Kacprzak 141,7 proc. 
Bronisława Świtoniak (167,2 proc.) i Maria W PZPB Nr 16 wśród prządek wyróżniły 
Dubis (162,3 proc.). się: Julia Górczak (151 proc.), Maria Li-

W PZPB Nr 2 w przędzalni na 4 stro- sowska (148,5 proc.) i Zofia Zemsta (147 
na ch najlepsze rezultaty oSiągnęły: Ge- proc.) . 
nowe fa Cichocka (146,7 proc.), Anna Cie- W PZPB w Andrychowie w przędzalni 
,ielska (144,2 proc.), Stanisława Włodow- na 4 stronach osiągnęły Aniela Bizoń 138,7 
ska (140 proc.) i Apolonia Sinocha (138 proc. i Rozalia Karkoszka 136 proc., a na 
proc.), a na 3 stronach: Wanda Sygdziak 3 stronach Józefa Zaremba 149 proc. i Elż
(147,8 proc.) i Władysława Banasiak (143,9 bieta Kudłaeik 135,2 proc., a na tkalni na 
proc.). W tkalni na 6 krosnach na czoło czwórkach Wiktoria Bedl1al'!;ka 159,3 proc. 
wybiły się: Maria Boró"vka (172,8 proc.), i M8ria BYJ'~ka J56,8 proc. 

szczególnych obiektów. Obecnie administrato
'Izy obowiązani są urzędować między 1 a t5 
każdego miesiąca w godzinach od 8-12 na 
terenie biur rejonowych, zaś po 15 komuni
kować się muszą z kierownictwem biura rejo
nowego, poświęcając resrztę wolnego czasu ad
ministrowaniu domów. 

W związku z t·rwającym obecnie "mIeSią
cem czystości" wydane zostało zarządzenie, 
aby administratorzy zwracali uwagę na wy
wózkę śmieci. Od wczoraj jU:2 odbywaJ.ą slę 
w tej sprawie cod·ziennie wspólne zebrania 
administratorów i dozorców. 

Przy sposobności zaznaczyć należy, że ło
dzianie, a zwłaszcza łodzianki mają breyd:ki 
zwyc'laj wyrzucania na śmietniki stert papie
ru i zwiędłych kwatów, które zapełnają pusz
ki, śmiecie zaś rozsypują się obok, zatruwając 
powietrze. Zarząd Nieruchomości na wywózkę 
zapchanych puszek wydaje dosłownie miliony 
złotych, te same miliony, które mogłyby ~ po 
żytkiem być zużyte na konserwacje. Spalenie 
przez każdego papierów i zeschłych łodyg jest 
naprawdę drobnostką, której, szczególnie w 
"miesiącu czystości", należy przestrzegać. 

Jeśli chodzi o pracę Komitetów, to Zarząd 
Nieruchomości, niestety, tylko w wyjątkowych 
wypadkach notuje sprawne ich funkcjonowa
nie, polegające na ścisłej współpracy z Za
rządem. Najlepszym przykładem efektów, ja
kie daje współpraca ta, może posłużyć Komi
tet Domowy w domu pr'ly ul. Zachodniej 42. 
Dom ten jeszcze niedawno przedstawi.ał się 
tak opłakanie, że w ciągu pół roku byłby się 
już nadawał tylko do rozbiórki. Dzięki poro
zumieniu między Zar,ządem Nieruchomości, któ 
ry dostarczył materiałów a lokatmami, którzy 
pokryli koszty robocizny, obecnie dom ten 
znajduje się w zadawalającym stanie. Drugim 
wyjątkowo dobrze spisującym się Komitetem 
domowym jest fUnkCjonujący przy ul. Przędzal 
nianej 106a. I tu zarówno sama kamienica, jak 
i jej podwórze posiadają nienagannie czysty 
wygląd. . 

Dwa te domy są nieslety wyjątkami w na. 
szym mieście. 

ODCZYT 
W "Klubie Pickwicka", ul. Traugutta 6, I p., 

wejście pr'lez Hotel, w środę dnia 7 bm, o go
dzinie 20, Jan Kott wygłosi odczyt p. t. ,Mie-
siąc w Anglii". ' 

WILI- NIE TYLE STRASZNY, 
I ILE NIEUCZCIWY 
I Na u.licy Wigtuy 7 z garażu PKS-u 
,Jan WIlk, usiłował wynieść karnister 

ny, na czym został schwytany. 

szofer, 
be7l.zy-

PANNA KRYSTYNA TEZ SIĘ NIE POPISAŁA 
Z mieszkania przy ul. Gdallskiej Nr 112 

pOdcz.a,s . nieobecn?ści .właściciel~ Ignacego 
Słydzmsklego, słuząca jego, Lejbik Krystyna 
sk~adła medalion na złotym łańcuchu, poczem 
'Zbiegła. 

TO BARDZO BRZYDKO 
W Alejach Kościuszki r 92 na szkodę P, 'l. 

Przemysłu Pończoszniczeqo . r l strażak po
żarny tejż!' firmy skradł 6 tuzinpw oońc':Zocl!! 
jedwabnych., 
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Nr 94 

Kronika m.Radom, ka 
środa 7 kwietnia 1948 r. 
Dziś: Donuta, Epifan. 

Telefonv 
12 -- "Głos Radomszczański". 
12 - R. S. W. "Prasa", 
11 - Urząd Bezpieczeństwa Publiczno 
13 - Powiatowa Komenda MO. 
51 - :Miejski Komisariat MO. 
10 -- Straż Pożarna 

91 - Starostwo Powiatowe 
50 -- Szpital Powiatowy 

J l _ lj -' t<. r\ U U lvI :-, I. l ~ /.. r \ ,'o ") 1\ I Str. 'f 

.. • 

dr owanl3 w z 
Wojewódzka konferencja nauczycieli peperowców w Łodzi 

w dniu 3 kwietnia 1948 r. odbyła się 
W świetlicy Komitetu Wojewódzldego 
odprawa nauczycieli P.P.n..-owców z te
renu województwa łódzki go poświęco-

na sprawom organizacyjnym. z:lwodo
wym i szkolnym. 

Jan Chr7.anowski. Kuratorium Okręgu 
Szkolnego 'tV Lodzi frprezentowal tow. 
Eustachy Seniow. naczelnik Wydziału 
Ogólnego. Referat na temat "Zagadnie
nia ideologiczJlc-f.p0łEczne w życiu nau-

W zebraniu przewodniczył kierownik 
Sekcji Kulturalno-Oświatowej KW PPR 

Zakoń z nie IV-go 
Młodzieżowego Wyścigu Pracy 

Vv dniu 31 marca br. w Radomsku został I pracy zostaną nagrodzeni 
zakończony IV-ty etap Młodzieżowego wy- nagrodami, ufundowanemi 
ścigu pracy. Pracy . 

ta U 
czyci.eli" wygłosii to v. Chrzanowski. 

I Referent omówił ~aga.dnienia demo
kratyzacji szkoły w nowc.-i rzeczywisto-
ści. Głównym czynnildem na drodze do 

dyplomami oraz przebudowy s7.koly w duchu demokra
przez Zakłady tycznym i w wychowaniu nowego czło

• • /IIl 

Adres Redakcji i Administracji 
"Głosu Radomszczańskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 

I Kwalifikacje przeprowadzać będzie w naj Z dniem l-szym kwietnia br. młodzież 1'0-

bliższych dniach Wojew6dzld Komitet. Or- botnicza miAsta Radomska gremialnie przy-

wieka jest postępowy i uspołeczniony 
nauczyciel. Oddział ~'\)je on na kształ
towanie się psychiki młodego pokole
nia, urabia jego osobcwt'Ść i wychowu
je go na pełnowartośc'owego obywate
la. Tow. CI rz~nowski poświęcił w swo
im referacie wiele miejsca sprawie 
udziału nauczycieli w . życiu politycz
nym. społecznym i kulturalno-oświato
wym. Szczególnie ważną jest rola nau
czyciela na wsi, wokół którego skupia 
się całokształt życia społecznego i kul
turalnego. Nowe formy tego życia kła
dą szczególny obowiązek na nauczycie
la, który ma za zadanie sprostać nało
żonym nal1 przez p il.l1.stwa nbowiąz
kom. 

Administracja - telefon nr 12. czyn
na codziennie od godziny g-ej do 16-ej 
W soboty od godziny 9-ej do 13-ej. 
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Ceny ogłoszeń 

W GŁOSIE RADOMSZCZA~SKIM 

za tekstem Nekr. Drobne 

od 121-200 mm 60 515 pracy 115 zł 

od 201-300 mm 75 65 :ta wyraz 

do 70 mm 30 23 26 zł za wy 

od 71-120 mm 46 40 rRZ Poszuk. 
J)(Iwyżej 300 mm 90 85 

ganizacyjny Młodzieżowego Wyścigu Pra- RŁąpila do V-gl) etap I!. Młodzieżowego 
cy w Lodzi. Wyróżnieni uczestnicy wyścigu Wyścigu Pracy. (d) 

" W lokalu świetlicy "Metalurgia" w ki nożnej. Lokal klubu jest mały. BOls
Radomsku odbyło się zebranie klubu ko jest nieogrodzone i wobec tego roz
sportowego "Unia". Zebranie zagaił kie grywki nie przynoszą 0ochodów, ponie
rownik klubu ob. Malecki. Referent waż publiczność obserwuje przebieg 
Sportowy Powiatowej Rady Związków gry z ulicy, oczywiście bez biletĆlw 
Zawodowych ob. Zdzisław Dowolski wstępu. 
omówił sprawy organizacyjne. W oży- Ob. Sliwiński poddał krytyce dzia
wionej dyskusji ob. Olejniczak, stwier- talność obecnego zarządu klubu, po 
dził, że klub zaczyna upadać z powodu czym wszyscy obecni domagalt się zrnia 
hraku funduszów na zakup sprzętu. ny zarządu. 
Brak butów do rozgrywek, buty zaś, I Na zebraniu postanowiono, aby wal
które są w posiadaniu klubu - nadają ne zebrania odbywały się raz na mie
się jedynie do treningów. Brak też pił- si.ąc, a zebrania zarządu - częściej. 

urowe kary la 

Z kolei zabrał glo~ tow. naczelnik 
Seniow, który nawiązując do referatu 
tow. Chrzanowskiego omówił znaczenie 
konferencji rejonowych w procesie 
uspo~eczl1iel1ia nauczycielstwa. Mówca 
wskazał jednocześnie na konieczność or
ganizowania w szkołach średnich kół Z. 
W. !vI. D7.iałając na terenach szl{ół l-:oła 
Z. W. M. powinny być otoczone szcze
gólną troską ze strony nauczycielstwa. 
Szczególny nacisk referent położył na 
demokratyzację sto6un1{ów w liceach 
pedagogicznych. Należy podkreślić, że 
w bieżącym roku szkolnym licea peda
gogkzne jeszcze niedostatecznie zdały 
RWÓj egzamin w WYChOW2.uiu nowego 
człowieka i obywatC'la.. Dla Lego też 
stwierdzone braki - mówił referent mu 
szą. w iHk nalkrótszy~ czasie być usu· 
uięte. Na czoło najważniejszych proble
mów w szkolnictwie wysuwa się orga
nizacja .,Sluźba Polsce". I na tym od
cinku stoi nic małe zadanie przed nau
czycielstwem. którego vvysiłek musi być 
skupiony wokół tego najpilniejszego 
dziś zagadnienia pań8Lwowego. 

w tych dniach postanowieniem De
legatury Komisji Specjalnej w Łodzi 
ukarano niżej wymienionych kupców 
z terenu Radomska i powiatu radomsz
czańskiego za uprawianie spekulacji. 

Ukarani zostali grzywnami: 
1. Paplicka Halina, właścicielka skle

pu z farbami w Radomsku, przy ul. Li
manowskiego nr 9, za sprzedaż w skle
pie swoim farby (biel cynkowa) po 100 
zł. za 1 kg. zamiast po cenie obowiązu
jącej - zł. 72 i za uprawianie handlu 
łańcuszkowego - 50 tysięcy zł:. 

2. Rusinek Roman, kierownik spół
dzielni Mleczarskiej w Koniecpolu przy 
ul. Sieradzkiej nr 44, za to, że w mle
czarni, której jest kierownikiem, sprze· 
dawał masło śmietankowe po cenach 
wyższych niż obowiązujące - 5 tysię
cy zł. 

3. Drukala Helena, właścicielka owo
carni w Radomsku, przy ul. Limanow
skiego nr 21, za sprzedaż octu 6-procen
towego po cenach wyższych niż obo
wiązujące - 5 tysięcy zł. 

4. Lewi ~~i Stanisław, właściciel skle
pu spożywczego w Radomsku; przy ul. 
Roli-Zymierskiego nr 43, za to, że w 
sklepie swoim sprzedawał ocet 6-procen 
towy bez butelki po 85 zł. zamiast po 
1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111.1111111111111 

Oslrzeżeni.e 
W ostatnich dniach na terenie powiatu ra 

do~szczańskiego nieznani osobnicy, przed
stawiający się za funkcjonariuszów Ko
misji Specjalnej, przeprowadzają w skle
pach kontrolę celem osobistej korzyści po
bierając niejednokrotnie łapówki. 

Inspektor Delegatury Komisji Specjalnej 
Łodzi na powiat radomszczański przypomi
na, że członkowie Specjalnej Komisji Cen 
posiadają w celu przeprowadzenia kontroli 
upoważnienie ważne tylko na jeden dzień z 
oznaczoną datą. Właściciele sklepów winni 
wylegitymować kontrolerów. O ile zgłasza
ją.cy się jako kontrolerzy nie będą posiad~li ł 
upoważnienia należy ich zatrzymać i zaWIa
domić najbliższy posterllllek M. O. 

Ponadto przypomina się, że kary są wy
mierzane tylko przez Delegaturę Komisji 
Specjalnej w Łodzi i ukarani otrzymują pi-
8emne zawiadomienia z Łodzi. (j) 

cenie ustalonej zł. 75. - 15 tysięcy zł. żywczego w Radomsku, przy ul. Rey-
5. Kulawiak Stanisława, właścicielka monta nr 26, za to, że w sklepie s\ovoim 

sklepu spożywczego \V Radomsku, przy sprzedawał proszek do prania po nad
ul. Limanowskiego nr 101, za to, że miernych cenach - 15 tysiqcy zł. 
wbrew obowiązującym przepisom w 8. Nowakowska Sabina, właścicielka 
sklepie swoim nie uwidoczniła cen na sklepu z kapeluszami w Radomsku przy 
artykułach wystawionych na widok pub ul. Reymonta nr 30, za to, że wbrew 
liczny - 15 tysięcy zł. obowiązującym przepisom nie uwidocz-

Następnie omćwj0J1e zosLa}y sprawy 
(d) T. U. R. i R. T. P. D. 

6. StoIka Slanisław, właściciel sklepu niła cen na kapeluszach - 5 tysięcy zł. 
spożywczego w Radomsku. przy ul. Li- 9. Andruszewski Jan, kierownik Pow
manowskiego nr 19. za to, że w sklepie \szeChne j Spółdzielni w Radomsku, przy 
f'woim sprzedawał kiełbasę zwykłą P.o uL Limanowskiego nr 2, za to, że w 
300 z1. za 1 kg. zamiast po obowiązu- Spółdzielni, \V której jest kierownikiem 
jącej cenie 290 zł. za 1 kg. - 15 tysięcy sprzedał 5 litrów octu 6-procentowego 
złotych. po 95 zł. za 1 litr - 5 1.ysięcy zl. 

7. StoIka Józef, właściciel sklepu spoJ 

Kronika' milicyjna 
SYSTEMATYCZNIE KRADLA 
WĘGIEL. 

Na stacji kolejowej w Kłomnicach 
koło Radomska ob. Winnek Helena, za
mieszkała w Kłomnicach od pewnego 
czasu dokonywała systematycznych kra 
dzieży węgla. 

Kilka dni temu funkcjonariusze M. 
O. wpadli na trop złodziejKi i zarekwi
rowali dwa metry węgla. Węgiel został 
oddany do magazynu kolejowego. -
Sprawczynię kradzieży zatrzymano 

Sprawę rozpatrywać będzie Sąd Gro 
dzki wPławnie. (j) 

'" '" 

Przygody 
Jasia 
Wierti~iUJ 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

• 

ZA HA.NDEL BEZ PATENTU. 

Na rynku w Kłomnicaclr, oh. Stani
sława Genera, zamieszkała w Kłomni· 
cach sprzedawała ' papierosy bez paten
tu. Funkcjonarjusze M. Q. papierosy za 
rekwirowali i wraz z protokółem karno
skarbowym przesłali do Urzędu Skarbo
wego w Radomsku. (j) 

* '" '" Janina Golębiowska. zamieszkała w 
Częstochowie, ną rynkn w Kłomnicach 
sprzedawała bez patentu cukierki. Fun
kcjonariusze M.O. sporządzili protokół 
karno-skarbowy i przesłali go do Urzę-

I du Skarbowego w Radomsku. (j) 

D-O 18889 Grają w piłkę! Dobrzel Bęc! 

-- - ; 

W dyskusji nad I'efera1~amj ZD.bierali 
głos tow. tow. Koźmil1ski (L-a5J{), Młot
!rawski (Kutno), Pawlak (Lęczyca), 
Spurek (Radomsko) i inni. 

St. 

·0 S li sa;dowej 
Przed Sądem Grodzkim w Radomsku 

była rozpatrywana sprawa ob. Włady· 
sława Kineli, oskarżonego o to, że przy 
wyrobie wędlin sfałszował kiełbasę 

przeznaczoną do handlu, dOdając d~ 
niej skrobii. Ob. Kinela został skazany 
na 2000 zł. grzywny z zamianą w razie 
nieściągalności na 20 dni aresztu. 

(d) 

" 5DiI ; 

Butem w szybę! Proszę! 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Łodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Łódź, Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Kacz. 210-14 Sekretanat 254-21. Red. nocna 172-31. 
Dział ozłoszeń: Piotrkowska 55, tel 111-50. Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW .. P rasa". Administracja nie przyjmuje odpowiedzialności za termino'.vy druk ogłosz~ 
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Ze sporlu ROFFMAN-WILCZAK 

Piątkowy koncert symfoniczny 
VI najbliższy piątek t. j. dnia 9-go kwietnia 

b. r. odbędzie się XVII koncert symfoniczny 
Filharmonii Łódzkiej. Program będzie na
wiązywał znów do tradycji, gdyż uSłyszymy 
trzy utwory, mianowicie: Concerto grosso 
Haendla, Koncert Fortepianowy Schumanna I 
i t Symfonię Kalinnikowa. Solistą będzie do
skonały pianista polski z Krakowa - Jan I 
Hoffman, orkiestrę poprow?,dzi dyrygent Fil
harmonii Wars7.awskie~ - Tadetisz Wilc7:>k. 
Spodziewać się należy, ?oP mf)~ność u51:' • -
nia dawno ni('wykonywanp~o w r:..odzi kon
certu Schumanna, jak i usłyszenie w progra
mie, melodyjnej symfonii Kalinnikowa - nie 
wspominajac już o Concerto grosso Haendla 
- zainteresuja piątko","ym koncertem licz
nych melomanów naszego miasta. Bilety do 
nabycia w kRsie kina "Bałtyk", Naruto~icza 
NT 20. 

do . przyjęcia 
cyc h 

z 
elity kolarzy europejskich startułą~ 

Warszawa-Praga-Warszawa 

I 
ne za<patikowane wsianą na plaon przy m. Dft
szyrlskiego. 

KOLARZE MAJĄ APETYTY 
I Nie.zllIlieMie ważną rzelCllą dla kolarzy jest I kuchnia dietetyczni!.. Ciekawi może. jesteoc:e 

jak wygląda prxygo,tow.any dla weh Ja<lłospllS~ 
A więc posłuchajcie: 

1. SoQadarn.ie: 4 j.ajka., 2 ikawa-Łk.i szy~ 3 
bulli lub biały cMeb, 3 kawalki muła, 2 
szklamlk.i kawy mlecznej lub herbaty. 

2. Obiad: Kotlelt bIty cie,lęcy lub wiepT'W'W'V 
z jarzYlllą, kartof1aani lulb kaszą, zupa, pieczywo 
białe, kompot, sok z jabłek, lemoniada lub wo
da sodowa. 

T_~TRY 
PAN'gTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godz. 19,30 głośna sztuka J. P. Sar-

tre'a "LADACZNICA Z ZASADAMI". I 
Młodzież w wieku szkolnym nie pOSiada 

prawa wstępu na widownię. . 

3. Kolacja: KotJe1 billy oielęcy, wiep.rzowy 
lub ru:msz-lyik wołowy z ja'i'Xyną, ikartoflami, 
lud:> kas-z:ą, bulion, ipi€<:zywo białe, kompot. ka
wa lub herw-ta i 2 cias'llka. 

TORBY NA DROGĘ 
UJ torby żywnościowej koJarze zabiorą: '2 

kotlely si'ekane cielęce, 4 bułki, 1 tdiblicz.kę 
j c-z:eko-lady, 1 bidon z praJWd-z:iwą kawą osqo-TEA TR POWC;;7H'HNV TUR 

I)ziś o godz. 19,15 opowieść Bolesława Pru
sa "OMYŁKA", ukazująca nastroje społe
czeństwa w okresie Powstania Styczniowego. 

TEATR KAMERAI,Nl' DOMlJ ZOł.NIERZA 
ol. DaMyńskiego 34. 

Ostatni tydzień komedii Moliere'a "SZKO
ŁA ZON" w reżyserii Bohdana Korzeniew
skiego, w dekoracjach i kostiumach Teresy . 
Roszkowskiej. 

Kasa czynIl9 od 11-tej do 13-tej i od 15-tej. 
Tel. 123-02. 

Teatr "OSA", Zachodnia 43, tel. 140-09 
Z powodu prób generalnych - przedsta

wienie zawieszone. W czwartek, dnla 8 bm. 
premiera p. t.: .,WIOSENNY BIEG". 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ "LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Codziennie o godz. 19.15; w niedzielę o godz. 
15,30 - "ZEMSTA NIETOPERZA", operetka 
w 3-ch aktach J. Straussa w premierowej ob
sadzie. 

Teatr "SYRENA". Traugutta 1 
Dziś i codziennie o godz. 19,30 kulisy wiel

kiej dyplomacji odsłania na wesoło ,,AMBA
SADOR", satyryczno-polityczna groteSka w 
6-ciu obrazach Z. Gozdawy i W. Stępnia z 
udziałem całego zespołu "SYRENY", baletu i 
orkiestry. 

Kasa czynna od godz. 10-1:3 i od 16-tej. 
Tel. 272-70. 

PRZED PJłEMIERĄ W "OSIE" 
W czwartek teatr "Osa' występuje z nową 

premierą humoru, dowcipu aktualnego, piosen
ki, satyry i tańca p. t. "Wiosenny bieg'. 
Dymsza, Grossówna, Gosławska i inni, wy
stąpią w skeczach oraz nowych piosenkach. 
Konferansjerkę prowadzić będzie Antoni Jak
sztas. Reżyseruje Adam Dymsza. Mu-z:yka Z. 
Wiehlera. Dekoracje - St. Frasia'k. Teksty -
Or-Ota, Stef. Sojeckiego, A. Dymszy, M. Słom 
czyńskiego, I. Sikiryckiego, dr. Piet raszka 
G. Timofiejewa i innych. ' 

Repr. C.YRK Nr l, Plac Leonarda 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak

~yjny · pod dyr. Din-Dona. 
W s~boty nie dz. pocz. 16,15 i 19,15. 

K'NII 
ADRIA - "Symfonia pastoralna", godz. 16,30, 

18,30, 20,30; w niedz. 14.30. 
BAŁTYK - "Bitwa o szyny", godz. 15, 17, 

19, 21; w niedz. 13. 
BAJKA - "Znachor", godz. 16,30, 18,30, 20,30; 

w niedz. 14,30. 
GDYNIA - .,Program Aktua1noścl Kraj. i 

Zagr. Nr 6, godz. 12, 13, 14, 15. 
GDYNIA - "Mr. Smith jedzie do Waszyngto

nu", godz. 16, 18,30, 21: w niedz. 13,30. 
HEL - "Niepotrzebni mogą odejść", godz. 

16, 18,:30, 21; w niedz.13,30. 
MUZA - "Rodzina Froment", godz. 18, 20; w 

niedz. 16. 
POLONIA - "Ostatni etap", godz. 13,30, 16, 

18, 20, 21; w niedz. 11. 
PRZEDWIOŚNIE - "Dwulicowa kobieta", 

godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
ROBOTNIK - "Niebo czy piekło", godz. 

17, 19, 21, w niedz. 15. 
ROMA - . ,pościg' ·, godz. 16,30, 18,30, 20,30; 

w niedz. 14 ,30. 
REKORD - "Skarb Tl'!'zana". godz. 16.30, 

18,30, 20,30, niedz 14,30. 
STYLOWY - "Pod dachami Paryża", godz. 

16,30. 18,30, 20.30; w nłedz. 14.30 
SWIT - "Zwycięzcy stepów.", godz. 16,30, 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 
TĘCZA - "Pod dachami Paryża'" godz. 17, 

19, 21; w niedz. 15, 17, 19, 21. 
TATRY - "Skandal", godz. 17, 19, 21; w 

nied7-. 15. 
WISŁA - .,Zielona Dolina", godz. 16, 18,30, 

21; w nieci?. 13,30. 
WŁOKNIARZ - "Guwernantka", godz. 16, 

18,30, 21; w niedz. 13. 
WOLNOŚC - "Ostatni etap", godz. 15,30, 18, 

20,30; w niedz. 13. 
ZACHĘTA - "Pani Minivel"', godz. 16, 18,30, 

21; w niedz. 13,30. 

,:i <IZOlDą lub henootą i 1 bidolll n<Upełniiony 6-0-

Wóz Komisj.i Technicznej w.y.ścigu ik.Q~6I1dega Wa'CSZ<.l.wa P<rag-a pr:ood redakcją kJem z jabłek. Ten zapas musi im s<tarczyć a7. 
.. Głosu ~obomiC'L€igQ". do Wrod.awia. 

. . START DO 2-go ETAJPU 
Jakżeśmy JUż donosili. w tych. dnli.ecl1 balw.iła 1"0 GODe.llNIE 11-ieJ KOLAR!ZE PRZYBĘDĄ SPRZED "GŁOSU ROBOTNICZEGO" 

w Łod~. ~oilnisja TechlllilCzna cibj~jąea, 'tra- . DO ŁODZI .. Sta,!'t do drugiego etapu Łódź _ WIOcla!w 
sę wysclgoW' War zawa Praga ł P'faga -- WY,.!rJcig W~'\'fa - Praga I<X&pOlCZllU€ Slę ' na.."tąpi w dniu 2 maja sprzed gmachu r~ji 
WarS'lawa orgmw...owdlllych przez reda1 r 'I' • W dniu 1 ma»d 'W Wa=.~J.e. Kola,rze wyru- "Głosu RobO'tnicze:go" w godz.i.naclh rannyc1l, 
pism "Glos Ludu" i "Rude Prevo". I ~zą ~ sba~ ~O'ło 9Od=y 12-teJ, aby do lotny zaś PI'Zed parkdem "Wenecja'· na szosie 

WSZYSTKO MUSI BYC ZA·PJĘTE I .~dzl. prDYby? .mll~-Z:'y 17 a 18-tą (or~ etapu !pabianickiej. Ulice miaiSlta. prrez lotóre będą 
. .. N.A OSTATr:rr ~UZLK . )leg~1.e ok:r-ęzIll~ l liczy 1~ k:m). KoIarze do przej6lŻdżali kolarze udelCO'rowaJlle zosta:ną tła-

Łodz, Jaoc w.lemy, będZ1e ip.le::wszz:m ,mlaste:n ~Z1 wjedą. ulicą Rz~OW6OCą l pDlpTILeZ UJlicę garui państw, k,tórych eki!py będą brały udzia,ł 
w PO'lsce, ktore po Warsza,wue WlI\ia.C będZIe PJotrkoW\Siką 1 NOWO,tkl podą:zą w stroiI1~ Heile- w wyścigu. Ażeby zabezpieczyć po-rządek na 
elit~ .iko.larzy europejskich, biorący~h udział 'W lIl~wa, gdzie na tO!fZe na!?tąpl zakonczeme trasie, a głównie na UJlkach Łod.zJ ulice Piot'r-
w)"SCJ.gu Warszawa - Pmga, tortez lPOoylt Ko- 1P1e~o etwpu. .. k(}l\'(ua i Nowobki zos'tmą zaanmiębe a ruch 
misji Technicznej trwal~ w nas~ym. mieście ~ ZM<:WATEROWANIIE ':V""GRANDZIE kołowy całkowicie W6Jt.r-z:ymany. Ma~y na-
dwa dm, aby na mleJ5cu OIillOWIC ~zys'tikle _ I "SAVO.Y u. .. <I-z:ieję, że tym razem sama pUlbliczno<ść na,u-
6iprawy ZWQązdIIle .z lą . gl~.antYGz.ną lmlP'I'ezą. Po przybycIU do ŁodZI z.awod~lc.y zo6lt~ą CZOina smUJtJlym doświaldczooiem zeszłoro~ 
yYszys-Lko mUSl byc ".s'tnkte., zalplęte na ~~t- rllakw?teTo-wam w "Grand Hotel,~ l Sayoy 1, nym nie zechoe utrudniać pTa:cy czuwa,jąc~j 
Ul .guzik ::::- o'to dew~za, :klora musI przyswle- masa.ze zas I nart:~y~l .obrzxmalą w YM~A. nad utrzymaniem porządk.u MO i i'llllym orga
cac orgamzatorom łodz.kJlm. Towarzyszące WySOLgOWI ;POjazdy mochanlcz- niza-cjom i zachowa się jak na wys<:yjpooowa-

nyeh SpOfltOWCÓW przystało, alby goś,cie wy
wicili z Łodzi nie tylko jak naj161pSlZle wspom-

Gi rard-laSS n ienia, a·J,e całe nogi i głowy. 
WKROTCE ZOSTANIE OTWARTA 

" . WYSTAWA NAGROD Zrleszenie S ortowe 
W 'l'wJąiku z powołwoi.em 'Przez Minister

Sitwo Be-zpioec:zeńlS!twd Publńczne'go Zrzeszerua 
Sportowego "GwardIa", .również i w Łodzi w 
!>tadiulill o-rganizacyjn ym znajduje się w,;pom
iIliane wyżej Zrzoszenic, które w swych szere
ga.ch ekUtpiać będz,je f.unkcjonariu6zy MBP, tj. 
MO, KBW, ORMO, i więziennictwo. Zadaniem 
ZS "Gwardia" będzie jaJk największe umaso
wienie wych.-fizycz. i sportowego wśród pra
cowników służby bezpieczeństwa. Rozwijając 
dotychczas działalność spo-rtową Kluby Mi-li
cyj!Ilego s,tow. Sport. ulegną przereorgani.zowa
n.iu, a dorobek sporto·wy klubów milicyjnych 
ip.rz.ejmie w dalsze posi-adanie "Gwardia". 

Na odbytej poro-z:umiewawczej konferencji 
apar<3!tu bezpi€<:zeństwa powołano Wojewódz
ikJ Zarząd ZS ,Gwardia", który 1.1<kons-tytuował 
się nru>tępująco: 

Przewodniczący - g-e.n. Moczar Ze względu :na 'wliellcie zmaczen.ie propagan-
I-szy wiceprzewodniczący - kpl, N iep>; uj dowe tego wy5cigu ofiarodawcy nagród hono-
2-gi- wiceprzewodniczący - mjr. Łucewicz Towych, których w Łodzi pewnie nie za.tJTa.k-
3-ci w-iceprzewodniczący - por. Jamowski nie, proszeni są o wcześniejs.z.e ich zgła6Zd!Jli.e 
4-ty wiceprz·ewodniczący - por. Klimek I do na~zej redakcji, celetm przesłani.a pełnej li.;. 
Sekretarz -' ob. Sz'll1lc sty otiarodawców do ·Warszawy. Na,gcooy od 
Skarbnik - por. Mroszc-z:alk. spol~zeństwa .łódzJ<Jiego. wy:tawiolllc ro&ta!ną 
Gos.podarz - kpt. Siemion na wldok publi=y na. Jednej z wystaw przy 
Członkowie Zarządu: por. Jar06zew!'>ki, ppor. ul. PiOltnkowsikiej, CI. później przewi€'ZJione do 
Smoliński.· PragI, gdzie odbędzie się uroczyste ich WTę

czen.ie po za.kończ€'I1iu wyścigu. 
Komisja Rewizyjna: por. Strychalski, por. 

Wi tczdlk, Pllor. Sltros-z:ajn. 

Zar-z:ąd Wojewódzki ZS "Gwardia" pragnąc 
jak najszybciej rozwinąć działalność 6porto
wą postanowił zwolać 'lehran.ia organi:zacyjne 
~oszczególnych sekcji spo.rtowYiCh, ~.to:re . ?d
blY'Wać się będą w Domu Kul'bury Ml'l1C}antow. 

NAPŁYWAJĄ JUZ NAGRODY 
Centrala Zbytu Porcelam.y, F-ajan&l i Wyro. 

bów Szklanvch zgłosiła do na5z~j redakcji nil
gTodę dla pierw5zego zawodniika pop1s;kri.ego 
:na mecie w Łodzi w postaci wspaniałego pu
charu krysZ'tałowego. 

Ekspedycja spor o a 
, no Iqrzq!iko we Francji 

z.z 
łl 

W dThia{'h od 9 do 15 ma.ja Fran BOKS OGOŁEM 37 OSOBo 
. "uska Sportowo-Gimnastyczna Fe- W pięściarstwie przewid7Jiani są następują- Ogółem cała elk:spedycja składać się będz&e 

deracja Pracy (Federa1tiolll S:porti- cy zawodnicy: w. musza _ Tyczyński, Brzó- z 37 osób - w tym 1IDZydziestu dwóch zdIWod~ 
~,.:;;;;:;!~ ve et Gy.mnique du T'ravail) z ra- ska, Kaspercza.k; w. kogucia _ Baza.m:ilk, Kru- n-ików i pięciu kieTolWiIllików - a miaJllowicie 

y -.;;,;. cji 40-leltniego julbi,leulSzu organi- ża, Grzywocz; w. pióflkowa - C-z:o~tek, Siera~ p. p. S-z:y:rnkowiak i GrochoiWskli oraz B er,gta l 
wje wiellkie igor-zyska sportowe, dzan, ~udłacik; w. lekka - B ilb rzyoki , Sow.iń- (piłlka noż,n,a), Lisowski (pięściarstwo) i illlŻ. 

w Mórych wezmą udział reprezelIlitacje sparto- ski, Żurawski; w. półśr~dn,i'a - Chychła, Wi- Szymczyk (ikolaIlSltwo). 
we Związków Zawodowych SZe5IIlas-ltu państw. kliński, Palińslki; w. średnia. - Tr'l ę60wSki , Za- 11111111111111111111111111,11111111'11111111'11111111,111111111111111'1IIIIIIIIIIIIIIIilllI lllI lIlIIlllI. l,. I"IIi'IIIIJIUm 

Do tej chw:iH zgłosiły się nas'tępujące kraje: górski, Cebulak; w. półcięż,ka - Nowara, Kos- Zebranie kolarzy 
Aust:ria, Belgia, Bułgaria, Czechosłowacja, Ju- sowski; w. ciężka - Kotowski, JaiSlkuł-a. Z 
gosł-awia, Polska, RumuJllia, Węgry i Włochy. tych najbliższe rozgrywki o mistrzostwo Pol- KS Tramwajarzy 

Polsika będzie reprezento'\vana w trzech ga- ski wyłOtIliil najlepszą reprez~nltilcyjną dzie- W zwiCl'iJku z llroczystością oficjaJnego o. 
łęziach Siporlu: w pilice no?nej, pięściar lwie siątkę. tw ... rciil sezonu, Zarząd Związkowego Kilubu 
i ko-Jarstwi-e. Zw;iązkowa Rada Kultury Fizycz- KOLARSTWO s,pn!'towego T,ramwajdr.lY, zwołuje na wtOlJ'ek, 
nej j Sportu KCZZ wy-.maczyła już kam.dyda- W kolalfStwiem.rowym mamy dwóch repre- dm1a 6 kwietnia br. o godz. 18-ej w loikJa1n wla-
tów, mających ewenltualn.ie repre-z:entować na- z6llltantów: dwukrotnego mistrza Po15ki na 6llym p.rzy ul. 11-go Listopada Nr 30, -z:-e-branJ-e 
s-z'e barwy we Fralllcji. krótk.im .i długim dystansie Beka Jerzego z Se!kcji Ko'la'rskiej. 

PIŁKA NOZNA KS "Tramwajarz" w ŁodzJi or-az wicemi-Sltr-z:a I Stawiennictwo wszys1lkich członków 000-
S,,! to, w ipHkaT5'twie: - bramk-a·rz~ - Janik KUipczaka Józefa z RKS "Garbarni.a'· w Kra- w>iąz.kowe, zaś chętni do mtpi5ywania !l.ię i n-

(·KS "Po-goń") i MIlugała (Z. B. A. K. S.); oibflOń- kowie. /prawiania SpOfltu kolarlSlk,ie<gO ba'l'.dzo mHe wi-
cy - JalIlouda, DumiO'k (obaj z ZBAKS) i Woj Z szosowców przewidziani są: Napierała B0-1 dzian.i. 
deehowsiki (ZZK); pomocnicy - Gajd'lik, An- leslaw RKS "Sarmata" Warszawa, Kapiaik Jó- Kk· k 
drz-ejewsJd, Wieczorek Iw> zys'f:.y z ZBAKS), ze-f i SiemiJisk,i R. ZKS "Elektryczność", Wy- urs mar SlstOWS i 
SUS'l'Czyk (ZKS .,Ruch") i Tar4:i1 (ZZK); napasl- ględ'n W., PdJHOcki i Nowocze.J.; z ZI<S ,Ruch" - "łk . 
nicy - Przechel1,:fJ, C,eshk, AI"'Zer, f'ebula, Katowice, Rle~nicki M" Wrze--h't""kl W. i Oryn I pl a l1.ozoa 
Kubiokrl. (WSzY1f>Cy oz ZKS "Ruch"), Spodzieja, klewicr. AZZK. PJ.<e:Łra.sze<W:;ki L I)KS f,óĆlż, w zW!<j;lI.ku z [1aW1ą.z~'l1le!!l szerbz-'''J ws.~oł-
Barańs-ki (ZBAKS) 01'32 Biała5 ; Anioła (ZZK). Wandor Wł. RKS .,Legia·· Kraków, Wójcik W. praC) młodzIeżowe1 między OM TUR i ZWM 
Na.jbli~s-z:e m€<:ze wykażą, Ik,tórzy z nich waj- Pocztowy KS. Z tej dwunas<t.ki najbJ.iŻl5ze wy- w Nowym Złotnlie z okazji inauguracyjnego 
dują się w dobrej kond}"Cji i najllepszyoh sze-I ścigi kolarć>kie wyłonią reprezentacyjną szóst- o twa ocia wspólnego Kmsu Ma!1ksis-to~iego 
sna5~U wyjedzie do Framcji. kę. I s'topnia w dniu 2 kwietJnia na tymże otwar

Reprezentacja Łodzi - Włókniarz 
UJ §rodę UJ Zqierzu 

W środę, dnia 7 bm. o godz. 16.30 w Zgie
rzu, rozegrany zostani·e mecz piłkarski pomię
dzy r€prezetIltacją naszego miasta a raczej o
kręgu z druż}'1llą tamtejszego Włókniarza. 

Kapitan sportowy ŁOZPN-u oh. Kowalski n
s~alił następujący ukłarl teamu JÓdz'kipgo. -
Br-amikałze: Komar ('f.UR Tomas-z:ów) i Szczu-

rZyllski (ŁKS), dalej: Palkolo, Łuć I, HOgCll
dorf, JaJleczek. Łącz (ŁKS) Malcilllidlk, Cichoc
ki, Reszke (Widzew), MiJJer, KOl'po·rowicz (Z. 
Z. K. ·Łódź). Mil1e.r (PTC). Urban (Zjednoczo
ne). Gadaj. Fargelski (Lechia). 

Zawor1y prowadzić będzie jeden 7. najle'1)
szych arbi Irów w Pols<;e ob. SZlperlin!1. 

ciu, obi-e sekcje sportowe wymienfonyoh orga
niza,:ji TOzegrały to w-arzyek i mecz rpi\łkarski w 
Nowym Złotuie dnia 4.IV. z Mór.ego cał-kowilty 
dochód w sumie zł 1216, przezmac-z:ono iIla sie
roty po więźnivch politycznych o'bozów kon
cellltracyjnych. Zwycięstwo w meczu u-z:ysl<Jała 
drużyna OM TUR w s-tosunk.u 12:3. 

uw AGA MOTOCYKLISClI 
W związku z o·twaroiem sezonu ŁOZM Za

rzą.cJ Sekcji Motorowej ŁKS wzywa wszys.t. 
kic~ ('zJonków do obowiązkowego przybyci" 
w srodę, dlIlia 7 kw~etn.ia O godz. 19.3Q. 




